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K r a k ó w ,  7 grudnia.
Sprawę przedłużenia p r z y w i l e j u  ko­

l e i  p ó ł n o c n e j  itaw ają niektórzy na 
tak fałszywym gruncie, że skutkiem tego 
najbłędniejKze wyobrażenia o niej zrodzić 
się muszą. Uważamy ją za tak ważną dla 
kraju naszego, tak znaczny wpływ mają­
cą na stosunki ekonomiczne kraju — że 
gdziekolwiek się spotkamy * takiemi myl- 
nerui wyobrażeni mu, wystąpić przeciw nim 
i prostować je uważamy sobie za obo­
wiązek.

I tak w ostatnim numerze jednego z naj­
lepszych pism polskich, Dzienniku Poznań­
skiego, spotykamy się w korespondencyi 
wiedeńskiej z dziwnie błędnemi o tej spra­
wie uwagami. Powiedziano tam, żo „osta­
tecznie interes ogolny nie streszcza się 
koniecznie i bezwarunkowo w tem , żeby 
państwo kolej północną na siebie przejęło, 
l ubo  b y ł b y  to s p o s ó b  n a j l e p s z y  
i jest zupełnie uzasadn-onem domaganie 
się takiego załatwienia. Dla nas najważniej­
szą jest r e f o r m a  t a r y f  s a m a  p r z e z  
s i ę  i zabezpieczenie, żeby polityka mo­
nopolu i wyzyskiwanie powrócić nie mo- 
gło“.

Niekonsekwencya, w ustępie tym za­
warta. uderza na pierwszy rżut oka. Je­
żeli korespondent sam przyznaje, że upań­
stwowienie kole jest najlepszym sposobem 
zabezpieczenia interesów ogółu — toż oczy­
wiście w tem się ten ogólny interes stre­
szcza i do tego najlepszego sposobu zmie­
rzać należy, a nie osłabiać swego stano­
wiska przypuszczeniem innych, gorszych, 
lub mniej dobrych sposobów. N’° możemy 
też zgodzić się z korespondentem, gdy 
największy nacisk kładzie na kwestyę ta­
ryf. W tej grze, jaka się tu rozgrywa 
między interesem domu Eotszyldów — 
jako głównego akcyonarynsza — a inte­
resem publicznym, zwycięstwo bardzo ła­
two będzie po stronie giełdowych baro­
nów. jeżeli całą sprawę zredukuje się do 
kwestyi taryf. Ł Wtedy bowiem towarzy­
stwo poczyni daleko idące na pozór ustę­
pstwa i utrzyma się przy przywileju. Nie 
o same taryfy tu chodzi, ale o całą go­
spodarkę, na którą rząd nigdy wpfywu 
nie uzyska; o te wszy stkie urządzenia i 
zarządzenia, od których zależy albo uła­
twienie albo wielkie utrudnienie ruchu; 
o tę całą manipulaeyę ruchu, w której 
dla drobnych oszczędności naraża się pu­
bliczność handlową i przemysłową na wiel­
kie straty i uciążliwości — słowem o to, 
ażeby zarząd na każdym l^oku dowodził 
silnego przekonania, że kol e j  j e s t  d l a

p u b l i c z n o ś c i ,  nie zaś p u b l i c z n o ś ć  
dl a  kolei .  Pod tym względem skargi na 
kolej północną są nie mniej częste i uza­
sadnione, jak pod względem taryf. Temu 
zaś żadne ubezpieczenie się ze strony rzą­
du w akcie koncesyjnym nie zaradzi — 
temu zaradzić może jedynie upaństwowie­
nie. Jesteśmy też przekonani, że i pod 
względem taryf samych wszelkie ostro­
żności aktu koncesyjnego z biegiem czasu 
kruchemi się okażą, żc zmieniające się 
stosunki i potrzeby obrotu handlowego 
stworzą takie nowe sytuacye, których 
w akcie koncesyi przewidzieć nie można.

Ale jeszcze bardziej błędną jest dalsza 
uwaga korespondenta. Powiada on, że 
„państwu łatwo jest przejąć koleje chore, 
zadłużone; lecz czy ono może zdobyć fun­
dusze na nabycie kolei zdrowej, na spła­
cenie akcyj, mających cenę podwójnej war­
tości nominalnej? Po objęciu zaś tej kolei 
musiałoby zaraz nastąpić obniżenie taryf 
(boć to cel), czyli obniżenie dochodu, 
czyli że kapitał wysoki na kupno wyda­
ny nie rentowałby się W tym samym sto­
sunku" .

Korespondent pomięszał tutaj zwyczajną 
akcyę upaństwowienia kolei z kwestyą 
przedłużenia lub nieprzedłużenia p r z y ­
wi l e j  u. Tam rząd wywłaszcza faktycznie 
istniejące akcyjne przedsiębiorstwa prze­
wozowe, więc według wszelkiej słuszności 
musi wynagrodzenie za wywłaszczenie mie­
rzyć wysokością dochodu, jaki właściciel 
(t. j. akcyonaryusz) pobiera. Tu zas za­
chodzi zgoła odmienny stosunek. Towa­
rzystwo kolei Północnej ma tylko do roku 
1886 przywilej na eksploatacyę swej linii. 
Z tym rokiem przywilej u s t a j e ,  i To­
warzystwo zostaje z całą swoją realną 
własnością ale bez w ł a s n o ś c i  p r z y ­
wi l e j u .  Cóż więc ma do wykupienia ten, 
ktoby od r. 1 8 8 P  t ę  kolej miał objąć? 
Tylko t ę  r ea lną własność — W ięc grunta, 
progi 1 szyny, budowle, park i całe urządze­
nie. Przedsiębiorstwo jako takie, z dochoda­
mi swemi n i e jest przedmiotem wykupna, 
bo ono od r. 1 8 8 6  ju ż  n ie  i s t n i e j e .  
Powie kto: krzywda dla akcyonaryuszów! 
Żadnej nie ma krzywdy — akcyonaryusze 
bowiem wiedzieli ze kupują udział w przed­
siębiorstwie, którego dnie są policzone, 
które z pewnym, już w akcie koneesy 
wyrażonym terminem przesta je  istnieć, 
którego majątek z tym terminem redukuje 
się do realnej wartości przedmiotów, w po­
siadaniu jego będących, bez wartości przy­
wileju. Państwo stoi na tak silnej prawnej 
podstawie, że wszelkie zboczenie z tego 
stanowiska jest krzywdą dla ogółu, któ­

rego praw nie powinno państwo nigdy 
się zrzekać na korzyść spekulacyjnego 
kapitału.

Po tem, cośmy tu odpowiedzieli na u- 
wagi wiedeńskiego korespondenta Dzienni­
ka Poznańskiego — nie potrzebujemy ob­
szernie motywować stanowiska naszego 
wobec zapowiedzianego w tej sprawie wnio­
sku zjednoczonej lewicy. Oto według osta­
tnich dzienników wiedeńskich w klubie 
iewiey zapowiedział poseł Sc hwa b  wnio­
sek, wzywający rząd, aby w rokowaniach 
z koleją Północną działał w tym duchu, 
by zwierzchnictwo państwa co do taryf 
było możliwie najsilniej zastrzeżone. Wnio­
sek taki, gdyby w pełnej Izbie przeszedł, 
byłby bardzo na rękę giełdowym baro­
nom. Z gory bowiem przesądza on już 
kwestyę istotną, zasadniczą, kwestyę prze­
dłużenia przywileju —  bo tylko w takim 
razie potrzebnem jest zastrzeżenie zwierzch­
nictwa państwa co do taryf. Co lewica 
z wnioskiem tym zrobi, czy wpływ grupy 
Rotszylda jest tam tak silny, aby wymódz 
na lewicy uchwałę, już z góry caią tę 
sprawę na niekorzyść ogółu przesądzającą? 
przewidzieć dziś trudno. Zwracamy jednak 
wcześnie uwagę poselstwa naszego na zna­
czenie tego wniosku, i wyrażamy nadzieję, 
że Koło polskie na lep nie pójdzie.

Kilka uwag o nafcie i wosku ziemnym 
w Salicyi.

(Odpowiedź lwowskiemu korespondentowi Czasu 
(§§) na jego artykuły zamieszczone w N. 257 

f 267 tegoh piżma.)

(M.) Korespondent lwowski Czasu (§§) zatrą­
bił w N 257 tegoż pisma na alarm, wzywając 
cale społeczeństwo nasze, ażeby chwyciło za o- 
ręż w obronie zagrożonego jak sam nazywa 
„ t e g o  b i e d n e g o  p r z e m y s ł u  n a f t o w e -  
g o“. Zawadziwszy w pierwszej linij o fiskalizm, 
- tórj tzeczywińcie przemysłu naftowego rue o- 
szczędza, ale oszczędzałby musiał g ó r n i  c t  w o 
n a f t o w e ,  widzi autor korespondencyi lwow­
skiej do Czasu niebezpieczeństwo grożące prze­
mysłowi nattowemu w Galicyi „w coraz częściej 
ujawniającej się tendencyi władz górniczych do 
t»kiej ingerencyi w sprawach kopalnictwa nafto­
wego, która niemal niweczyłaby prawo wypływa­
jące patentu cesarskiego z r. 1862. P«tent 
ten jak wiadomo wydany wskutek przed stawie­
nie. reprezentancyi kraju wprost do tronu wnie- 
sienego, wyucza naftę i wosk ziemny z katego- 
ryi minerałów zastrzeżonych, o których traktuje 
ustawa górnicza i zastrzega właścicielowi zupeł­
ne piawo rozporządzania olejami ziemnemi w je- 
g<j grunt ich uę  znajdującemu. Następnie przed­
stawia korespondent Czasu kilka przypadków 
rzekomego wmięszania się władz górniczych w 
prawo przyznane przemysłowi naftowemu iktem 
cesarskim wyżej wspomnianym, z pomiędzy któ­
rych jako najniebezpieczniejszy proc udem przy­

tacza nadanie górnicze koplni m wosk ziemny 
przez starostwo górniczne krakowskie tak zwa­
nej spółce truskawieckiej w Truskawcu. W koń­
cu podaje korespondent Czasu do publicznej 
wiadomości, że Wydział krajowy wniósł już w tej 
sprawie skargę do rządu na starostwo górnicze 
w Krakowie w celu odwrócenia zamachu na cen­
ne prawo, przyznane Gtdicyi przez monarchę a- 
ktem, który ze względu na datę swoją pod wzglę­
dem mocy prawnej stoi na równi z ustawą gór­
niczą.

Artykuł ten wywołał odpowiedź starosty gór­
niczego krakowi Kiego p. W a c h 11 a zamieszczo­
ną w N. 265 Czasu zakreślającą jasno stanowi­
sko, jakie władze górnicze w tej sprawie z»>ęły 
a mianowicie, że z całą ścisłością przestrzegać 

idą jako powołane do tego, aby najwyższe po­
stanowienie cesarskie z dnia 22 stycznia r. 1862 
dosłowuie brane było a nie dowolnie przekręca­
ne. Trafnemi są uwagi nadesłane „w interesie 
prawdy" do Oazety Krakowski j  a zamieszczone 
w N. 268 tegoż pisma, których autor zarzucając 
korespondentowi Czasu ignoraneya albo złą wolą 
bierze w obronę władzę górniczą w przeświad­
czeniu, „że p o s t ę p o w a n i u  s t a r o s t w a  gór- 
n i c z e g o  w K r a k o w i e  z a r z u c i ć  a b s o ­
l u t n i e  n i c  n i e  p o d o b n a ,  a j e g o  u s i ł o ­
w a n i a  u c z c i w e ,  a b y  „ t e n  b i e d n y  p r z e ­
m y s ł  n a f t o w y "  z a m i e n i ć  w g ó r n i c t w o  
n a f t o w e  u p o s a ż o n e  p r z y w i l e j e m  wol ­
n o ś c i  g ó r n i c z e j ,  o p a r t e j  t a  z d r o w y c h  
z a s a d a c h  u s t a w y  g ó r n i c z e j ,  z a s ł u g u ­
j e  ze s t r o n y  l u d z i  r o z u m n y c h  i d l i  
j ą c y c h  o p o m y ś l n o ś ć  k r a j u  n a  s z c z e ­
r ą  w d z i ę c z n o ś ć . "  Następnie podąje autor 
tych uwag historyę patentu cesarskiego z r. 1862, 
z której się dowiadujemy, że bez współdzisłu 
Bady państwa wydany, patent ten ani w zbi orze 
praw państwowych ani ustaw krajowych publiko­
wany nie został, że zatem pozbawiony jest kar­
dynalnych warunków prawomocności. Nareszcie 
i Kuryetr PotnańtM w N. 270 z dnia 27 listo­
pada zamieścił w odpowiedzi Czasowi zajmujący 
i ze znajomością rzeczy napisany artykuł o prze­
myśle naftowym w Galicyi, który zasługuje rze­
czywiście, abyście go in exstmso czytelnikom pi­
sma waszego podali.

Przyznajemy, żeśmy nie mieli ochoty brać się 
do pióra, ażeby rozprawić się z lwowskim Cza­
su korespondentem, a to tem mniej, żeśmy są­
dzili, że odpowiedź dana temuż przez starostę 
górniczego p. W a c h t ! a  będzie dli niego do­
stateczną odprawą; kiedyśmy przecież w N. 267 
Czasu z dnia 28 listopada dujraeli znowu różki 
(§§) a tuż za nimi artykuł tak samo tendycyjnie 
napiraoy jak popizedni mogący obałamucić umy­
sły w kraj u naszym, ni« mającym prawie wca­
le ludzi obeznanych z tą materyą, tośmy sobie 
uważali za obowiązek obywatelski rozprawić się 
z korespondentem Czasu tak, jak na to zasługu­
je, a obrabianie kwestyi naftowej i woskowej w 
naszym kraju wytrącić raz na zawsze z rąk lu­
dzi. którzy co nąjwięcej na nazwę dyletantów 
zasługują.

Austryacka ustaw* górnicza z dnia 28 maja 
1854 roku wylicza w § 3 minerały do tak zwa­
nych kopalin zastrzeżonych należące. Do tej ka- 
Legorji zaliczone są także żywica ziemna, mię mi- 
nerały zbiorową tą nazwą objęte nie są bliżej 
wyszczególnione. W rot po ogłoszeniu ogólnej 
ustawy górniczej, orzekło nrnisteryum skarbu, 
jako ówczesna najwyższa wład' i górnicza, Ze

wosk ziemny, jako minerał zastrzeżony uważany 
być ma, a w roku 1860 wydało na podstawie 
orzeczeń ludzi fachowych podobne rozporządze­
nie i co do nafty.

Dopiero wskutek przedstawienia Sejmu gali­
cyjskiego rozporządzenie to ministeryalne naiwyi- 
szem postanowieniem z dniu 22 stycznia 1862 r.
0 tyle zmienione zostało „iż w K r ó l e s t w i e  
G a l i c y i  wraz z W. Ks. K r a k o w s k i e m  n a ­
f t a  i d z i e g i e ć  z i e m n y ,  j e z e 1 ? do wy­
r a b i a n i a  o l e j ó w  ś w i e t l a n y c h  u ż y w a ­
li e b y w a j ą ,  nie m a j ą  b y ć  u w a ż a n e  j a ­
ko n a l e ż ą c e  l o  r e g a l u  g ó r n i c z e g o . "

W roku 1865 orzekło ministsryum hancu u, że 
pod wymienionymi warunkami także i wosk zie­
mny nie ma być uważany jako minerał zastize- 
żony. Władze rządowe w poczuciu, że patent ce­
sarski z r 1862 nie pou-di. mocy bezwarunko­
wo obowiązującej, i że oddając w a r u n k o w o  
prawo dobywania nafty właścicielowi powierzchni 
ziemi przyczynił się tylko do z iwikłania stosun­
ków prawno-górmczycb, tym sposobem napływ 
kapitałów obcych potrzebnych do dźwignięcia 
szybkiego tego przemysłu potrzebnych odstręczyt
1 b e z p o ś r e d n i o  niekorzystnie oddziałał na 
na przemysł naitowy w Galicyi w chwili, gdy 
mógł stać się pierwszorzędnym w świecie a przy­
najmniej oprzeć się poczynającej się konkurencyi 
amerykańskiej w Europie, przedłożyły w 1873 
roku Sejmowi galicyjskiemu projekt do ustawy 
oddający bezwarunkowo żywice ziemne pod ogól­
ną ustawę górniczą, ale Sejm galicyjski projekt 
rządowy odrzucił i sam na dniu 18 września r. 
1878 uchwa'ił prawo do uregulowania dobywa­
nia nafty na podstawie przynależytości tejże do 
właścicieli powierzchni ziemi które; to uchwale 
z powodu, że orzekać miała o nafcie, Któreiby 
s>ę do olejów świetlanych nie używało, a która 
w tym przypadku pod prawo górnicze bezwa­
runkowo podpada i tym sposobem wkraczała w 
kompetencyą Bady państwa, najwyższej sankcyi 
odmówiono. Taka jest historyu najwyższego po 
stanowijnia cesarskiego z dnia 22 stycznia 1862 
roku, która stworzyła wyjątek w zasaćzib wyra­
żonej w prawie górniczem i wymaga w następ­
stwie ścisłego przestrzegania Najwyższe postano­
wienie cesaruKie wyraźnie oświadcza, że nafta i 
dziegieć ziemny, jeżeli do wyrabiania olejów świe­
tlanych używane bywają, nie moją być uważane, 
jako należące do regalu górniczego.

Z tego krótkiego brzmienia najwyższego posta­
nowienia wynika przeaewszygtkiem, że p^zez nie 
w o s k  z i e m n y  z rzędu minerałów zastrzeżo­
nych wykluczony nie został, i że to nawet w in- 
tencyi reskryptu nie leżało. Pierwszy lepszy pod­
ręcznik mineralogii poucza nas, że żywice ziemne 
są nazwą gatunkową dla całej iam.li. minerałów, 
do których pomiędzy innemi nafta, dziegieć zie­
mny i wosk ziemny należą.

Źo w czasie, w którym najwyższe postanowie­
nie z dnia 22 styczni: 1862 r. wydane zostało, 
ja i  wosk ziemny powszechnie a u na! w Galicyi 
szczegółowo znano i ao 2ywic r  ennycL zaliczono, 
dowcizi ta okoliczność, że już w r. 1855 mini- 
steryum skarbu, jako ówczesna najwyższa władza 
górnicza, widziało się zniewolone orzec, że wosk 
ziemny do żywic ziemnych a tem samem i do 
minerałów zastrzeżonych należy.

Ze wosk ziemny od nafty i daiegciu ziemnego 
zupełnie jest różny, pokazuje się z projektu rzą­
dowego Nr. 8 przedłożonego 8 sesyi Bady pań­
stwa a mającego na cela ureguloweme prawa

MOTORY ŻYCIA.
P a w ie S ć  w s p a ł r a e s n a  w  dw óch  to m a c h
18) pr*ez

Aut* ra „MARZYCIELA.
(Cit̂ g dalszy)

1 tu wylał się strumień pochwał na głowę nieobecnego, 
zakończony uw agą:

— Ten jeden będzie swój urząd sprawował na większą 
chwałę bożą.

— A d  maiore t, De gloriami — poprawił prymas! — 
Pkoro tak jest. mój Kochany — dalej mówił — więc zano­
tuj mi w książeczce jego imię i nazwisko, żebym przypad­
kiem n.e zapomniał.

Jakiś czas milczeli. Potem kardynał znowu zapytał:
— Nie ma więcej nic nowego ?
— Lratanek księdza kanclerza oh  ltdczył aię o rękę

siostrzenicy W Eminencyi. , . . , .
— Wiem, wi em. . .  wszak właśnie wessraj była tu 

z matką prooić nas o biogoslowienstwo. Będziemy mieli kło­
pot, mój kochany, trzeba pomyśleć o jakiem wianie.

— To rzec s najmniejsza.
— Najmniejsza, powiadasz? A wszak w kasie naszej 

ciągłe pustki, chociaż ksiądz kasver nieraz m' mówił, że 
dochody są / r  zn< i lubo my takmało na siebie wydajemy.

— Dużo jednak pieniędzy pochłania reprezemacya, 
zakłady dobroczynne, o których W. Eminencya ka^e pa­
miętać, administraeya dóbi rozległych, klęski nieprzewi­
dziane , zresztą i krewni coś kosztują.

— Pruwdę mówisz, i ój kochany . .  pieniądz okrą- 
arły. więc się toczy. Ale jak n 3ię zdaje, zkąd my weź­
miemy ja  wyprawę i na uosag d*» tej biednej dziewczyny?

— Najlepiej sprzedać w górskich dobrach lasu za 
pięćdziesiąt tysięcy. Drzewo na to rośnie, żeby z niego była 
korzyć'?

— Masz słuszność, mój kochany, Pan Bóg w rzeczy 
samej na io dał drzewo.

— Dodatkowo zaś — uzupełnił PLiszek — może W. 
Eminencya wypuścić panu młodemu którąkolwiek z lepszych 
mai w dzierżawę u i  L t dwadzieścia cztery, z prawem hipo­

tecznego tejże zabezpieczenia, by jej nie mógł utracić. 
Jedno z drugiem złączone, wystarczy na wyprawę i pósas

— )obry z ciebie finansista, doskonały! . Trzebi 
tak zrobić, trzeba.

Znowu milczenie zapanowało.
— A więcej nie ma nic nowego? — pnroas raz je­

szcze zapytał. J
~  Chy ab;7 to, że w mieście coraz niespokojniej. Mó­

wią o iKichś spisLjch.
— Wszystko to mój kochany ztąd pochodzi, że ludzie 

coraz bardziej oddalają się łJ świętej religii. Właśnie wczo­
raj rozesłaliśmy nowy okólnik do duchowieństwa, w którym 
je upominamy, by z jałą gorliwością broniło śł.ętyoh przy­
kazań kościoła i najpierw z siebie dobry przykład dawało.

— Sąd pierwszej instancyi skazał obu więźniów na 
karę śmierci.

— Słyszałem, łłysLalein.... Domint, sit voluntas tuaf
— Smutno tylko, że do spisków biorą się także pa- 

nowie, hrabiowie, c i, którzy  ̂dotąd byli zawsze najsilniej* 
szemi podporami tronu i kościoła.

— Słuszna twoja uwaga, mój kochany, to wielkie, 
bardzo wielkie nieszczęście! Szatan pychy i ni posłuszeństwa 
tak już ludzi opanował, że kto wie, czy Bóg sprawiedliwy 
nie uaarze nas za t< ogniem jurczystym, jak ongi Sodomi­
tów! O! Jerusalem! Jerusalem! ąuoLesąt \mou- Volui con- 
gregare filios tuos et noluisti.

— Do arystokratów, którzy od kościoła świętego nąj- 
baro dej się odstrychnęli — ciągnął kamerdyner — należy 
w pierwszym rzędzie hr. Boman Despot, pierwszy szambe- 
lan dworu i pan milionowy, ale kacerz przebrzydły

— Słyszałem o nim . . .  tu antychryst!
— Nigdy się nie spowiada, do kościoła nie chodzi, 

księży nie cierpi.
Prymas wzrok i ręce podniósł do góry.
— O l zerutans corda et renes Dms, miserere! Spraw 

o Panie, by ten grzesznik wszedł na drogę cnoty i ukorzył 
się przid blaskiem twojej światłości 1 Zawsze to człowiek 
niezwykły, jeden z pierwszych panów w kraju.

— W. Eminencya zapewne nie wie, że gn dziś ma
być tu

— Tu? U nas?
_  Tak je s t , u W. Eminencyi.

— W j ikim celu ? Może chce się ukorzyć i wyznać 
grzechy swoie?

Ptaszek ironicznie się uśmiechnął.
— Taki grzesznik zatwardziały o pokorze pewnie nie 

myśli. podsunął mu inne zamiary, on chce W. Emi- 
nencyę i kompromitować.

— Nas? A za co?
— A za co szatan szkodzi rodowi ludzkiemu? Za to, 

że go nienjwidzi. Hrabia więc z nienawiści óo religii, radby 
u nas jej widomą głowę skompromitować.. . .  Wczoraj wła­
śnie przysłał do mnie£ kwego marszałka dworu z prośbą, 
bym za nim wstawił się do W. Eminencyi i obiecywał mi 
nawet za to nagrodę sowitą. Gdyby zamiary jego były czy­
ste, nie byłby starał się mnie przekupić, chociaż z drugiej 
strony bardzc go żałuję, jeśli sądzi, że ja tu co mogę. . .  . 
Wszak W. Eminencya tylko to czyni, co sama chće i na 
jej aecyzyę nikt nigdy nie wpłynie, tem mnie taki jak ja 
cbudopachołek.

— Diyitus Dei est htc I skoro chciał cię przekupić, 
a tyś się nif dał — prymas odpowiedział — Z tem wszy- 
btKiem jednak powiedz mi otwarcie, na czem miała polegać 
ta kompromitacya, bo jak dotąd, nic jeszcze nie wiem.

— Hrabia zamierza prosić W .) minencyę o protekcyę 
do koięcia za oboma skazanymi.

— Cóż w tem tak złego’
— A wszak obadwa zostali skarani na śmierć za zć adę 

stanu.... Prócz tego, ów Iwo, o którym nawet ladzie nie 
wiedzą, jak się właściwie nazywa, ma być nietylao spisko­
wcem politycznym, lecz także socyaiislą zagorzałym, który 
całe życie pracował nad obaleniem tronu i ołtarza. 0  ile 
w mieście mówią, książę z pewnością ich nie ułaskawi, 
wstawianie srę więC za nimi wywarłoby chyba ten skutek, 
że N. pan straciłby zaufanie d. W. Eminencyi, a i w Bzy- 
mie za złe by to wzięto. Zresztą, samo pojawienie się W. 
Eminencyi z takim ateuszem, jak hrabia, byłoby wielce 
kompromitującem.

Ptaszek urwał i badawczo spojrzał w oczy prymasowi. 
Ten chwilę stał bez ruchu, jakby w głębokiem zamyśleniu 
pogrążony. Potem wzrok do góry podniósłszy, rzekł raz 
jeszcze:

— Digitus Dei est hic l
Gdy tego dnia, w południe , hr. Boman Despot zjawił

się w .łonie prymasa, ten przyjął go tak zimno, że zaraz 
na rstiipie musiał sobie powiedzieć, iż napróżno się tu tru­
dził Mimo to , nie chcąc z placu boju bez walki ustąpić , 
zaczął mówić c celu swojej wizyty i w słowach gorących 
zachęcał Jegc Enńnencyę do wstawienia się za skazańcami.

Kardynał wysłuchał, w końcu zasłoniwszy się swojem 
stanowiskiem, przekonań ami 1 senteneyami łacińskiemi, któ­
rych kilka .przytoc i j ł , stanowczo odmówił.

Gdy w pół godziny po przyiezdzie do prymasowskiego 
pałacu, hrabia zstępował po marmurowych jego wschodach, 
na twarzy starca, mimo uśmiechu szyderskiego, był jakby 
ból głęboki.

Wsiadając do karety, rzekł półgłosem do siebie!
— Jutro będę sam u lwięcia

Buzdriał dziesiąty

Pos ł vcha n[ o  u księcia.
W zamku ruch i gwar, jak rzadko kiedy. Wytworne 

bogate powozy zajeżdżają jeden po drugim, z których wy- 
sM a.a Danowie w złocistych uniformach, z orderami na 
pierciach a wstęgami na szyjach Obok ministrów i tajnych 
nfeów , widać biskupów i generałów; obok członków ciała 
dyplomatycznego i arystokracyi rodowej, radców dworu 
i podkomorzych.

Wszystko to prz-suwa się obok siebie, witaiąc się prze­
lotne, . wszystko po głównych wschodach spieszy na poaoje

Od miesiąca książę nie przyjmował, kilka tygodni 
wiem s] lędsił w swojej letniej rezydency?, w ostatnich 
dniach był trochę chory. Ciekawi, skrzętnie się dowiadys 
co mu było, Wi.rfoko lekarze przyboczni tak ścisłą tym 
zem umieli zachiwać tajemnicę że prawda na jaw nie 
i zła Jedni móvili, i e książę dostał silnej grypy, dru 
że lekkiego ataKu astmatvcine~o, inni', że przez jedną d 
cierpiał a pedogrę. Cokolwieknądź choroba nie musiała 
ani zwykła, ani lekka. skoro ją tak pilnie ukrywano.

(C. d. n
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eksploatacji żywic ziemnych; w tem to przedło­
żenia rząd sam w § 1, przy wyliczaniu żywic 
ziemnych, wymienia z osobna naftę, dziegieć zie­
mny i wosk ziemny, jako minerały zupełnie od 
siebie różne.

J e ż e l i  w i ę c  n a j w y ż s z e  r oz  p o r z ą d z e ­
n i e  t y l k o  d wi e  z t y c h  ż y w i c  z i e m n y c h  
tj. n a f t ę  i d z i e g i e ć  z i e m n y  z r e g a l n  
g ó r n i c z e g o w a r u n k o w  o w y j ą ć  p o z w a ­
la,  t o  t e ż  t y l k o  n a f t a  i d z i e g i e ć  z i e ­
mn y ,  a n i e  w o s k  z i e m n y  do m i n e r a ­
ł ó w  w a r u n k o w o  n i e z  a s t r z e ż  o n y c  h 
z a l i c z o n e  b y ć  mo g ą .  Jeżeli zas ministeryum 
handlu w roku 1865 orzekło, że wosk ziemny 
także warunkowo z liczby minerałów zastrzeżo­
nych (tj. jeźliby do wyrabiania olejów świetla­
nych miał być używany) wyjęty być może, to 
przez tu ministeryalne rozporządzenie podsunięto 
na, wyższemu rozporządzeniu intencyę, której ani 
w brzmieniu ani w treści najwyższego postano­
wienia dopatrzyć się niepodobna.

T a k i e  z a ś m i L i s t r y a l n e  r o p o r z ą d z e -  
n i e ,  k t ó r e  a n i w z b i o r z e  u s t a w  p a ń s t wo -  
w y c h  a n i  s p e c j a l n i e  k r a j o w y c h  ga ­
l i c y j s k i c h  p u bl i  ko w an e n i e  z o s t a ł o ,  
n i e  m o ż e  b y ć  p r a w o m o c n e ,  a t o t e m  
m n i e j  p o n i e w a ż  o n o  w y r a ź n i e  n a r u ­
s z a  i u s t a w ę  g ó r n i c z ą  i n aj  w y ż s z e  po­
s t a n o w i e n i e  z d n i a  22 s t y c z n i a  1862. 
Jeżeliby był panujący także i wosk ziemny chciał 
wyłączyć z pod regalu górniczego, to na:wyższe 
rozporządzenie prócz nafty i dziegciu ziemnego 
byłoby i wosk ziemny objęło a to tem bardziej, że 
jak już wyżej wspomnieliśmy, rząd już w roku 
1855 zajmował się kwestyą przynależności wo­
sku ziemnego do minerałów zastrzeżonych; jośli 
więc mimo to w najwyższem rozporządzenia 
wosk ziemny pominięty został, oczywiście w ilF 
tencyi prawodawcy leżało, ażeby wosj ziemny 
i nadal do minerałów zastrzeżonych należał.

Pokazuje się więc ztąd, że powoływana się 
pana korespondenta Czasu na najwyższe rozpo­
rządzenie z r. 1862 ua poparcie twierdzenia, ja­
koby wosk, ziemny do minerałów zastrzeżonych 
nie należał, jest po prostu niedorzecznością.

Ale także co do nafty i dziegciu ziemnego 
poczynione wyjątki przez najwyższe rozporządze­
nie z r. 1862 nie są absolutne, ale raczej jak 
tego rząd sam w motywach do przedłożenia Nr. 3. 
dowodzi, w y j ą t k i  t e od s p o s b u  p r z y ­
s z ł e g o  u ż y c i a  n a f t y  i d z i e g c i u  s ą  za­
w i s ł e  rdiese Ausnahmen von der Art der ‘ u- 
kiinftigen benuuung der Naphta m d Bergtheers 
abhanging macht. “

Najwyższe rozporządzenie brzmi bowiem: „na­
fta i dziegieć ziemny, jeśli do wyrabiania olejow 
świetlanych używane zostają, nie mają być uwa­
żane jako należące do rogalu górniczego", a więc 
tylko w tym jednym przypatku nafta i dziegmć 
ziemny me mają być traktowane jako regalia, 
ale we wszystkich innych przypadkach zastó- 
Suwtmia mają zachować ceehę minerałów zastrze­
żonych. A do iluż to innych celów naftę dziś 
już zużytkować musiano, że wspomnimy tylko o 
opale, wyrabianiu olejów surowych, farbach ani­
linowych.

Szczególny przycisk kładziemy na wyraz „ o 1 e 
je  ś w i e t l a n e "  gdyż władze polityczne razem 
z panem korespondentem Czasu mają ten zwy­
czaj z a m i e n i a n i a  e l e j ó w  ś w i e t l a n y c h  
n a  c e l e  o ś w i e c e n i a .

Z brzmienia najwyższego postanowienia wyni­
ka, że nafta i dziegieć ziemny także i dzi­
siaj do regału górniczego należą i tylko wyjątko­
wo z szeregu minerałów zastrzeżonych wyjęte 
być mają. Obydwa te minerały są więc za­
strzeżone a warunkowo tylko mogą wedle § 126 
ogólnej ustawy górniczej dobywane być przez 
właściciela guntu.

Tyle w odpowiedzi korespondentowi lwowskie­
mu do Crasu, który kwalifikacji do należytego 
ocenienia kwestyi naftowej na posiada.

lidyby przecież wiadomość jego, że Wydział 
krajowy zaniósł skargę do rząau na postępowa­
nie starostwa górniczego w Krakowie potwier­
dzić się miała, chociaż pogłosce tej uwierzyć 
nam prawie me podobna i gdyby w nastę­
pstwie tego kroku miał rząd pozwolić na bezwa­
runkowo wyjęcie żywic ziemnych z kategoryi 
minerałów zastrzeżonych, to  t r z e b  aby  za 
w c z a s u  k a m i e ń  g r o b o w y  d l a  te go b i e ­
d n e g o  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o "  z a mó wi ć  
i n a  n i m  d l a  p a m i ę c i  p o t o m n y c h  w y ­
r y ć  s ł o w a :  t u  l e ż y  p o g r z e b a n y  b. e -  
d n y  p r z e m y s ł  n a f t o w y ,  k t ó r y  pod  
o p i e k ą  u s t a w y  g ó r n i c z e j  m ó g ł  za­
k w i t n ą ć  i z a m i e n i ć  s i ę  w g ó r n i c t w o  
n a f t o w e  i t y m  s p o s o b e m  s t a ć  s i ę  je- 
d n e m  z n a j o b f i t s z y c h  ź r ó d e ł  b o g a ­
c t w a  narudo wego, a le  i n t e r e s  j e d n o s t e k  
p r z e n i e s i o n o  n a d d o b r o  o g ó ł u ,  p r j ^ a -  
c i e  p o ś w i ę c o n o  d o b r o  p u b l i c z n e .  Uti- 
nom sim fałsus prepheta!

wie tej podlegającego; albo jeżeli do nich nie 
ma zastosowania ustawa z 5 marca 1869 o od­
powiedzialności kolei żelaznych za wypadki nie­
szczęścia. Tak więc ta ze wszech miar niedosta­
teczna ustawa o odpowiedzialności kolei, zostaje 
całkowicie w swej mocy!

P r z e d m . o t e m  u b e z p i e c z e n i a  j e s t  
w y n a g r o d z e n i e  s z k o d y ,  p o w s t a ł e j  
p r z e z  u s z k o d z e n i e  c i a ł a ,  a l b o  p r z e z  
ś m i o r ć  u b e z p i e c z o n e g o ,

To wynagrodzenie szkody polega na s t a ł e j  
r e n c i e ,  która ma być poszkodowanemu wypła­
cana od początku piątego tygodnia po wypadku, 
przez cały czas nieudolności do pracy. Podstawą 
obliczenia reDty jest stały zarobek poszkodowa­
nego w ostatnim roku. Trzystakrctna dzienna śre­
dnia płaca — będzie uważaną jako roczny za­
robek. Jeżeli on jednak wynosi więcej, niż 800 
złr. — wtedy zwyżka nie wchodzi w obliczenie. 
Renta wynosi: a) w razie z u p e ł n e j  nieudolno­
ści do pracy 60 prc. rocznego zarobku — b) w ra­
zie nieudolności obiciowej taką część renty pod a) 
oznaczonej, jaka odpowiada pozostałej jeszcze 
sile do pracy, ale w żadnym razie niemniej od 
50 prc. rocznego zarobku. Utrzymanie i leczenie 
robotnikóów, którzy przez wypadek nieszczęśli­
wy zostali skaleczeni — jest obowiązaiem przed­
siębiorcy.

W razie śmierci, będącej skutkiem takiego wy­
padku — oprócz tego, co zmarły do dnia śmierci 
pobierał, mają być pokryte koszta pogrzebu, 1 wy­
płacaną będzie pozostałej rodzinie renta, wdowie 
dożywotnio, albo do powtórnego wyjścia za mąż 
20 prc. — każdemu dziecku do ukończenis 15 
roka życia 10 prc. — a jeżeli oboje rudzkie nie 
żyją 15 prc. ostatniego rocznego zarobku ojca, 
wreszcie rodzicom zmarłego, jeżeli tylko od niego 
mitii utrzymanie 20 prc.

1 bezpieczeniem zajmują się o s o b n e ,  w tym 
celu utworzyć się mające z a k ł a d y  u b e z p i e  
c z e n i a ,  o p a r t e  na z a s a d z i e  w z a j e m n o ­
ści .  Na okręg każdej Izby handlowo-przemysło- 
wej mu być taki zakład utworzony. Minister 
spraw wewnętrznych może dla jednego okręgu 
zarządzić utworzenie kilku takich zakładów, aloo 
dla kilku okręgów jeden zakład utworzyć 

Gzłonkami tych zakładów są: a) przedsiębior­
cy — b) robotnicy i urzędnicy przedsiębiorstw, 
w § 1 wymienionych. Fundusz powstaje z wkła­
dek przedsiębiorców i tych robotników, których 
dzienna płaca wynosi więcej, niż 1 złr. W tvm 
wypadku opłaca przedsiębiorca 3ji ; robotmk */* 
wymierzonej wkładki. Robotnicy, pobierający 
mnioj niż 1 itr, dziennie, nie płacą nic — całą 
wkładkę za nich opłacają przedsiębiorcy

Wszelkie przedsiębiorstwa, podlegające tej usta­
wie, będą podzielone na k l a s y ,  o d p o w i e ­
d n i o  do w y s o k o ś c i  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  tak. że najwyższą klasę niebezpieczeństwa 
przyjmuje się jako 100 — nizsza oznacza się pro­
centową cytrą. Według tych klas wymierza się 
wkładki, na podstawie statystyki wypadków. Kla­
syfikacja podlega rewizji co pięć lftt.

Każdy zakład'asekuracyjny ma tworzyć kapitał 
rezerwowy, którego połowa tworzy specyalną re­
zerwę tego zakładu, druga połowa zaś wpływa 
do wspólnego rezerwowego kapitału wszystkich 
zakładów całego państwa. Tą wspólną rezerwą 
zarządza państwo.

Na tych zasadach ogólnych ułoży ministerstwo 
handlu normalny statut zakładów asekuracyjnych, 
ono też oznaczy termin wejścia ich w życie.

Co Au8trya uczyniła dla siły zbrojnej 
w latach ostatnich.

w przyszłości czas pozwoliłby nam zająć się niem 
osobno.

Przystępujemy do rzeczy, nadmieniając, że bę­
dziemy trzymać się w nie, ne możności porządku 
chronologicznego, który, gdy chodzi o przedsta­
wienie jakiegobądź rozwoju, może najlepsze o sto­
pniowym postępie jego daje wyobrażenie.

Pierwszym ważnym krokiem było sprawienie 
n o w y c h  d z i a ł  i wszelkich innych materyałów 
dla » r t y l e r y i  p o l o  w ej w latach 1876 i 1877. 
Wedle j ierwotnego kosztorysu cały koszt wynosić 
miał 17,797.000 złr. Wykonanie planu szło z 
wielkim pospiechem; w czasie niespełna dwu lat 
obdzielono wszystkie trzynaście pułków artyleryj­
skich nowym materyałem, albowiem, jak mini 
steisiwo wojny następnie nie zawahało się wy­
znać, niepokoje na półwyspie Bałkańskim zagra­
żały Austryi woiną; z kim? — nietrudno się do 
myśhć. Pospiech nie móg! oczywiście wpłynąć 
na spartaczenie wielkiego i , tak kosztownego 
dzieła, ale przyczynił się nieco do podrożenia 

Mimo to i mimo uwzględnienia w kosztorysie 
wszelkich oszczędności przez zużytkowanie »tarycb 
materyałów, jako też mimo wypłacenia fabryce 
dział Kruppa w Essen (w Piusiech) wynagrodzenia 
w ilości sto sześćdziesiąt tysięcy złr. za odstąpie­
nie od zODOwiązań, ja»ie Austrya względem niej 
miała, rzeczywisty wydatek uczynił tylke złi 
15.627,000. Do objętych tym planem nowych 
dział polowych użyto po ra? pierwszy siali bion- 
zowej, świeżo wynalezionej przez geuerała bar. 
Uchatiusa, z którego wynalazkiem wiąże się wspo­
mnienie szpiegostwa pruskiego, prrgnącego przy­
swoić sobie tajemnicę wynalazku, jako też wspo 
mnienie samobójstwa wynalazcy, spowodowanego 
szykanami biurokracyi wojskowej, która, gdy cho 
dziło o wypróbowanie dział Uchatiusa wielkiego 
kalibru, nie mogła powstrzymać się od pofol-zo 
wanis. swej żyłce „konserwatywnej", tak właści­
wej całemu wogóle biurokratyzmowi austryackiemu 
gdy chodzi o postęp, o wydźw iguięeie go z wy­
godnej zagrzęzłości. Wynalazek Uchatiusa oduiósł 
zupełny tryumf (co do dział wielkiego kalibru już 
po jego śmierci), a w wykonauiu planu nowego 
zaopatrzenia artyleryi w r 1876 i 1871 wpłynął

znów o 530, jak i powiększyła się liczba żołnie 
rzy w służbie czynnej o 190 ludzi.

(C. d. n.)

Rządowy projekt 
czeniu

do ustawy 
robotników.

o ubezpie-

Wspomnieliśmy wczoraj w artykule wstępnym
0 wniesionym przez rząd do Izby poselskiej pro­
jekcie ustawy, zaprowadzającej ubezpieczenie ro­
botników na wypadek nieszczęścia w robocie. Dla 
zaznajomienia czytelników z tym arcyważnym pro­
jektem, podajemy go w najTreściwszym zarysie.

Projekt orzeka zasadniczo w § 1, że wszyscy 
robotnicy i urzędnicy, zajęci w fabrykach, kopal­
niach, hutach, kamieniołomach i okrętowych war- 
statach, aą u n e z p i e c z e n i  od skutków wyda­
rzających się wśród pracy nieszczęść. To impe­
ratywne, kategoryczne „są ubezpieczeni" ma swo­
ją wartość niemałą. Urzędnicy tylko ci — któ­
rych dochód nie wyższy jeat, niż 800 złr. ro­
cznie. Dalej rozciąga się to ubezpieczenie n; 
urzędników i robotników w budownictwie, w ta- 
kieh przedsiębiorstwach, w których są w ruchu 
kotły parowe i w ogóle takie przyrządy ruchu, 
które oa poruszane e1 cmentarną siłą (wiatr, wo­
da, para, gaz, gorące powietrze, elektryczność
1 t. p.), »lbo przez zwierzęta, nakoniec w takich 
przedsiębiorstwach, w których bywają wyrabiane 
matę. yały wybuchowe.

Do robotników i urzędników k o l e i  żel a-  
a n y c h  i ż e g l u g i ,  ustawa ta tylko wtedy się 
stoauje, jeżeli koleje lub okręty są integralną czę­
ścią przedsiębiorstwa według § 1 projektu usta-

Gdy Austrya w r. 1866 uległa w krwawym za­
pasie ze spadkobiercą Krzj żactwa, z peństwem, 
które militaryzmem wzrosło, militaryzm°m stoi 
i inne paustwa do pielęgnowania niilitaryzmu 
zniewala, z państwem, któremu pod swoim bo­
kiem w potęgę uróść nie tylko pozwoliła, lecz 
przez konszachty Józefa II. z Fryderykiem II. 
w sprawie podziału Polsti do wzrostu tego nie­
bacznie i na swoją zgubę dopomogła; gdy skoń­
czyła się rola Austryi w Niemczech, a pozostał 
się iej byt polityczny jako państwa na wcale in­
nych już warunkach, wtedy dopiero uczuto w Au­
stryi potrzebę zorganizowania siły zbrojnej we­
dług nowszych zasad militaryzmu. Stało się to 
ustawą wojskową z r. 1868, która jednak po no­
wych tryumfach oręża pruskiego, po zwycięstwach 
jego nad Fraocją w r. 1870 i 1871 okazała się 
prawie tylko systemem zasad, wymagającym po 
części wypełnienia, jak forma wymaga treści, po 
części uzupełnienia, po części nawet modyfikacyi. 
To też od r. 1872 widzimy A ustryę w ustawi­
cznych usiłowaniach około podżwignienia swej 
pcięgi militarnej, szczególniej także pod względem 
fortyfikacyj, które, uważane przez pewien czas 
za całkiem prawie zbj teczne w systemie obrony 
przeciw najazdowi nieprzyjacielskiemu, nagle po 
walkach pod Strassbargiem, Metzem, Belfortam 
i Paryżem nabrały tem większego znaczenia.

(Jo Austrya od tej pory dla swej siły zbrojnej 
uczyniła, to po krotce przedstawić tu mtślimy, 
o ile zadaniu takiemu wogóle podoła pióro nie­
wojskowe i o ile pozwalają materyały, jukie ma­
my pod ręką w preliminarzach budżetu minister­
stwa wojny, w uchwałach delegacyj do wspólnych 
spraw monarchii austro-węgierskicj i w zamknię­
ciach rachunków budżetowych, a więc w mate- 
ryalach jawnych, publicznych, przystępnych każ­
demu, co z góry uwalnia nas od zarzutu, jako- 
byśmy zdradzali tajemnice stanu. Zupełnie wy- 
czerpigącą praca nasza nie będzie; im dalej bo­
wiem wstecz, tem więcej szczerb widzimy w ma- 
teryałach naszych Mimo to, zwłaszcza gdy i tak 
główne tylko reformy i ulepszenia wyliczyć za­
mierzamy, mniemamy, że praca niniejsza każde­
mu, kto się nią zainteresuje, da wyobrażenie dość 
dokładne o wydoskonaleniu systemu zhrojnego 
pogotowia w monarchi austro-węgierskbj.

A dlaczego podejmujemy się tej pracy? Bo są 
dziiny, że o. a właśnie zainteresuje dość szerokie 
koło czytelników nie tylko ze względu na po­
wszechną sytuację polityczną, która we wzaje- 
mnem prześciganiu się panstw europejskich co 
do zbrojnego pogotowia znajduje swój wyraz i 
piętno, lecz także ze względu na porównanie wy­
datków łożonych na cele militarne z wydatkamiz
na cele oświaty i kultury. Rozumie się, że to stu-
dyum porównawcze, jako nienaLżące do zakrDOu!wia _  j _
pracy niniejszej, pozostawiamy innym, chyba ż e ’Wskutek utworzenia jej podniosła się liczba koni

korzydtuie na finansową stroB  sprawy już dla­
tego, że wszystkie roboty wykonane zostały w sa­
mej Austryi. Stare działa z r 1863 do części 
posłużyły do uzbrojenia twierdz, po części zaś, 
ponieważ były ze spiżu, przelane zostały pa ma- 
teryał ao stali bronzowej Uchatiusa. tak że no­
wego bronzu bardzo mało potrzeba było zakupić. 
Ztąd też z całej sumy kusztu ogólnego wydsno 
na nowe rury działowe tylko 853 500 złr., o wiele 
więcej kosztowały przybory de dział; amunieya 
kosztowała przeszło 5 i pół miliona, wozy do 
amunicyi przeszło B1/s miliona.

Zaledwie aioli przeprowadzono zaonałrzenie ar­
tyleryi połowej w nowe działa i 'materyały. aliści 
już w r, 1877 występuje rząd z projektem r e ­
f o r m y  c a ł e j  a r t y l e r y i ,  na którą l ż dele­
gacje przyzwoliły potrzebne fi od .sze, powodu­
jąc się przytaczałem! w motywach rządowych 
wciąż jeszcze „okolicznościami polityczno-woj- 
skowemi, jakie od dość dawnego czasu zacbodzą" 
t. j. niebezpieczeństwem wojny z Rosyą, zagra- 
żającem, jak powyżej widzieliśmy, od r. 1875. 
Reforma fa byłą też, po części przynajmniej, tyl­
ko uzupełnieniemł owego zaopatrzenia . w nówjfe 
działa. Odpowiadając skutecznością swych strza­
łów najnowszym wymaganiom, nowe te działa 
zadosyć cznią jednemu tylko warunkowi taktycznej 
pożyteczności artyleryi polowei dla arm ii; ale wa­
runków tych jest więcej, a mianowicie polegają 
one na szybkich ruchach artyleryi, na zdatności 
jej do operowania w większych oddziałach i na 
doskonałem obsłużeniu.

Szybkość ruchów zawisła od trzech czynników, 
od wagi dział samych i nabojów dla nieb, a ztąd 
też od ciężkości wozów z amunicją, dalej od li­
czby i jakości koni, na koniec od tego, żeby ar- 
tylerya połowa mogła towarzyszyć nietylko pie­
chocie, lecz i konnioy Wszystkie trzy czynniki 
właściwie są ściśle z sobą powiązań0 bo jeden 
na drugi wpływa. Uo do wagi dział, odznaczają 
się wprawdzie nowe działa amstryackie z stali 
bronzowej Uchatiusa lekkością względną, bo ża­
dne inne państwo nie ina dział tak lekkich w 
stosunku do ich skuteazuośei, jak je fabrykuje 
sobie Austrya dzięki wynalazkowi Uchatiusa; mi­
mo to nowe te działa są cięższi* od dawuych 
dział austryckich raz dla tego, żo w każdej ar­
tyleryi europejskiej są używane obecnie cięższe 
pociski na dalszą odległość, a wiec też większe 
naboje prochu, z czego znów wynika konieczność 
większej wytrzymałości dział samych i lafet. 
& potem dla tego, że każde działo musi mieć 
pewną ciężkość w stosunku do siły wystrzału, 
aby go aiła ta uie Odrzuciła za daleko wstecz. 
Z powodu większej wagi dział i lafet ich, jako 
też większego ciężaru amuuicyi na wozach wy­
padło tedy pomnożyć siłę pociągową z czterech 
na sześć koni, jak to zresztą oddawna już poza- 
prowadzały u siebie inne większe pańsłwa euro­
pejskie, Z tego wynikło; pomnożenie liczby ko­
ni o 520, co do których wogóle postanowiono 
nadto zakupować je w lepszej jakości i lepiej je 
żywić przynajmniej w cusie ćwiczeń. W ten 
sposób spotęgowano zdatnośó artylery do szyb­
kich ruchów, a więc do wczesnego rozpoczęcia 
operacyj artyleryjskich pr/.y piechocie, od czego 
zawisł przebieg i wynik Bitw. Ponieważ atoli 
nowsza sztuka wojenna polega tnkźe na tem że­
by konnica w większych oddziałach w znaczniej 
szetn oddaleniu od kolumn przeznaczonych do wal­
nej bitwy osła-niała ich uporządkowanie dosziku 
bojowego i w tym celu szybkiemu i dalekiemi 
wycieczkami niepokoiła nieprzyjaciela z boków 
i psuła mu komunikacye, a do tego potrzebuje 
poparcia równie ruchliwej r.rfyl -ryi, przeto wy­
padło dla korperacyi z konnicą utworzyć niektó­
re oddziały artyleryi w charakterze iak zwanej 
artyleryi konnej, t. j. żołnierzom obsługującym 
działa, dać konie pod wierzch, zanrast wozić ,ch 
na ąrmatach lnb na wozach amunicyjnych. Ar- 
tylerya konna w innych państwach dawniej już 
była zaprowadzona. Austrya zaprowadzając ją w 
rofu 1878, ograniczyła z pobudek finansowych 
liczbę jej do 10 bate/yj po 6 dział (po dwie ba- 
terye dla pięciu dywizyj konnicy), podczas gdy 
armia niemiecka miała wówczas 46 baterjj » r . 
leryi konnej, rosyjska 26, francuska 57 bafery.j, 
które to liczby od r. 1878 może już się powięk­
szyły, ta i że 10 bateryj anstryackich przedsta 

minimalna siła artyleryi konnej.

J/W Ó W ,  6 gru d n ia .
=  Warszawski wasz koresoondent wspomina 

często o satrapach, zesłanych do Warszawy 
w ogóle do Królestwa, celem zmoskwicenia 
narodu. W szeregu najzajadlejszych moskwicie’ 
zajmuie niepoślednie miejsce Lucyan Ławrowski 
obecny rektor uniwersytetu warszawskiego. Indy 
widuum to pochodzi z Galicyi i sprawowało tutaj 
diugi czas urząd nauczyciela. Gdy nastała era 
konstytucyjna, służalczy umysł Ławrowskiego nie 
mógł się pogodzić z nowym porządkiem rzeczy 
czyli, jak powiada Słowo tutejsze, gloryfikujące 
czyny Ławrowskiego, „jego twaida ru.sska dusza 
nie mogła znieść prześladowani? języka russkiego"

indywiduum to wyniosło się do Rosyi, której 
jak widzimy, oddaje obecnie znakomite usługi, 
Łuc-yan Ławrowski miał tutaj brata, Marcelego 
który również był profesorem, afe z powodu czę 
sto objawianych sympatyj moskiewskich, zosta 
przez ś. p. hr. Gołuchuwskiego usunięty o<: 
służby i gdzieś w Rosyi pełni swoją misyę. Tak 
samo ma się rzecz z, osławionym JakÓDem 
Głowackim i z Siengalewiczem, który niedawno 
odszczególnił się w Lublinie. Ten Siengalewiez 
jest rodem z Sniatyna i jest synem tamtejszego 
ruskiego dziekana, (juz zmarłego) człowieka naj­
zacniejszego, szczerego Rusina prawdziwego przy­
jaciela ludu i najserdeczniejszego przyjaciela 
wszystkiego, co polskie. Miał ou kilku synów, 
z których jeden tylko wyrodził się, przyjmując 
służbę u wrogów swojej ojczyzny. Wspominam 
o tem, bo zaiste smutn,. rzecz, że Ruś halicka, 
dostarcza Moskwie najdzielniejszych satrapów 

najlepszych narzędzi do gnębienia Polaków. 
Szeregi ich wzmocni wk-ótce Iwan Naumowicz;  
dow aduję się bowiem z dobrego źródła, że za 
mierzą on porzucić Galicyę i przenieść swoją sie­
dzibę do Moskwy.

Vv iaJomo wam zapewne, że od dłuższego 
czasu,, dwa tutejsze moskalohlskie dzienniki dru­
kują „Apelacyę Iwana Naumowicza do Papieża 
Leona ŚHI, przeciw ekskomunice rzuconej na 
niego z powodu szerzenia szyzmy". Owóż w tej 
sprawie ogłasza N, Prołom korespondencyę z Pe­
tersburga z d. 1 b. m. Korespondent donosi, że 
dnu 1 b. m. odbyło się w Petersburgu w sali 
rady gminnej waine zgromadzenie siawiańskiego 
„ błagotwory telnoho" stowarzyszenia, na kto rem 
znany profesor uniwersytetu" M Ó Kojałowiez, 
rozebrał krytycznie ową apelacyę Naumowicza 

wywód swoj zakończył twierdzeniem, że „na- 
eżełoby O. Nauinowmza całować w ręce za tę 

apeiacyę". Dalej donosi ten sam dziennik, że na 
wezwanie Aksonowa w llusi, ażeby Rosya szła 
w pomoc uciemiężonemu Nauinowieżowi i jego 
rodzinie, „pomieszczyk z kijowskiej gubernii, 
W. G. Allbrand, przysłał 800 rubli". Tt.k więc 
ma już p. Naumowicz utorowaną drogę; w Rosyi 
spotkają go chresty, zaszczyty i dięgi; niechże 
więc wybiera się w drogę i niech nakłoni także 
innych podobnych sobie do pizeniesienia się pod 
panowai ie knuta moskiewskiego Ale, jak wiado 
mo, p. Naumowicz ma jeszcze do załatwienia 
pewne długi z tutejszym sądem karnym.

Przed 300 iaty przybył do Lwowa Iwan Fie­
dorów, prześladowany przez Moskwę, a protego­
wany przez księcia Ostrogskiego i założył dru­
karnię, zwaną dziś Stauropigiańską, w której wy­
dal pierwszą biblię starego i nowego testamentu, 
d-ukowaną kirylicą. W przedostatnim numerze, 
tutejsze ałowo poświęciło dłuższy artykuł pa­
mięci Fiedorowa, wzywając wszystkich „russkicb“ 
ażeby uczcili pamięć pierwszego typugrafa russ- 
k.ego, wynalazcę krylicy, russkiego Guttenberga 
Ten dziennik wystosował także odezwę do Ukra­
ińców, ażeby uczci i pamięć człowieka, ktorego 
wynalażkiem posługują się do tej chwili druku­
jąc kirylicą (a r '5  grażdansą) swoje pisina. 
W dzisiejszym . zaś numerze ogłasza Słowo pro­
gram uroczystego obchodu tej rocznicy. Zacznie 
się też ta uroczystość nabożeństwem w tutejszej 
s z y z m a t y c k i e j  cerLwi przy ulicy Francisz­
kańskiej, albowiem, jaj powiada Słowo, Fiedo­
rów był praw osławnym. rfzyzmatycy więc tutejsi, 
a na ich czele wszyscy Naumowicze. Płoszczań- 
scy, Markowy i t. i. chcą tedy tej uroczystości 
nadać cechę czysto szyzinatycka, a względnie 
moskiewską. Należy zwrócić Da to uwagę, albo­
wiem niektóre stowarzyszenia polskie, jak n. p 
drukarzy tutejszych, chcą wziąć udział w tych 
uroczystościach, w dniu 17 b. in. Niech więc 
ostrożnie przystępują do dzieła i niechaj raczej 
na własną rękę urządzą uroczystość pamiątkową 
na cześć ruskiego Guttenberga, który był prze 
śladowany przez MosKwę, a dziś ma bvć przez 
jej przyjaciół uczczony. Dla czego tej sp ra w y  
nie wzięła w ręce partya ruska, gi;uDuiaca się 
około Biła, lecz pozwoliła uprzedzić się party i 
Naumowicza?

Z C ie8xyh8kiego, 3 grudnia.
Wiecie już, że przed kilku miesięeami powstał > 

na Śląsku stowarzyszenie nazwane „Związkiem ka- 
tolicko-politycznym", który raczej kajjolieko-polsWm 
nazwaćby należało,' Nie myślę rozbierać kwestyi 
spornej, czy dobrze się stało, że katolicy utwo­
rzyli przez ton związek odrębną organizację po 
lityczną. Dzisiaj wszeka w tej sprawie polemika 
już się nie przyda na nic. Zanim zaś rezultaty 
same orzekuą, kto tu miał słuszność — zobacz 
my, jaka j asi obecnie dziabduość Związku.

Do programu Zz iązku należy myśl żywotnej 
doniosłości, aby od czasu do czasu w różnych 
częściach kraju odDywać zg-omadzenia. na któ- 
rychby lud zebrany można zywem słowem po­
uczał o tem co go boli i co mu ręce wiąże i o 
tern, jak własną pomocą ból ten koić i z więzów 
uwolnić się może. Budzenie saruowiedzy narodo­
wej powinno i być głównym celein i środkiem.

Dotychczas Związek odbył trzy wielkie zgro­
madzenia: w Jajłoukowie, w Frysztacie, a dnia 
wczorajszego w Skoczowie. Zebrane do dziś prak­
tyczne doświadczenie uczy, że w naizym ludzie 
śląskim nietrudno obudzić naprzód ciekawość, a 
rychło i dobre chęci dia sprawy narodowej 
Świadczy o teru wielka liczba uczestn kÓw, która 
na kazdetń % tych zgromadzeń dochodziła pół ty­

siąca i więcej. Wczoraj naprzykład, mimo słoty 
i mrozu, z odległości kilkumilowej spłynęły do 
Skoczowa tłumy wieśniaków, między którymi 
podkasani górale poczesne zajmowali liczebnie 
miejsce. Aby przedstawić czytelnikom temata, 
nad któremi takie zgromadzenia radzą i debatują, 
przytaczam tu parę uwag o ostatniem zebraniu 
skoczowskiem. Po zagajeniu posiedzenia przez za­
służonego prezesa Towarzystwa prof. Świeżego i 
wyborze przez aklamacyę przewodniczącego w o- 
sobie byłego posła na sejm śląski ks. Zahradnika, 
wstąpił na mównicę pokaźny mieszczanin cieszyń­
ski p. Mączka i mówił nie uczenie, ale z zapa­
łem i werwą przez całą godzinę o celach i zada- 
n.u Związku. Zdrowe jego rady, zachęcające słu­
chaczy wiejskich do czytania, prenumerowania 
pism ludowych, uczenia się oszczędności i trze­
źwość. i chętnegc popierania celów Związku zna 
lazły ogólny, niekłamany poklask. Drugim z rzę­
du mówcą był rolnik z Kisielowa pod Skoczo- 
weni, młody Jan Stwiermia, prawiący o tem, ja­
kie wiasnuści winien m.^ć poseł narodowy śląski. 
Kwesty* ta, wooec bliutich newych wyporów do 
sejmu krajowego, jest niezmierne,; doniosłości, 
bardzo więc pożytecznie i praktycznie postąpiła 
sobie dyreseya Towarzystwa, stawiąiąc ją  na po­
rządku dziennym. Mowę nieuczonego wieśniaka 
pozwalam sobie przytoczyć na tem miejscu w wier­
nym wyciągu, aby dac poznać czytelnikom, ja­
kich już, niediugi Btosunaowo ruch narodowy 
Wj robił u nas obywateli zieiniau. Pamiętać na­
leży, że lud najchętnioj przyjmuje rady i nauki 
od równych soue, szczególniej gdy rady te pły­
ną z przekonania i podane są w łormie piostej a 
przystępnej.

„Lud katolicki naszego Śląska — mówił Stwier- 
tnia — dotąd oył zan.edbauy, wiedział tylko, że 
jest stworzeniem Buskiem, ale uie rozumiał sta- 
uoaiska, jakie mu wyznaczyła Opatrzność, me 
pozuał zadama namzouego uan od Buga. Dlatego 
tez m e  miał wobec innych mieszzaucow Śląska, 
_iórzj używali go za ślepe narzędzie, żadnego 
znaczenia. Zadaniem więc Związku jest pouczać 
nas, jakie luu ina prawa i obowiązki, jak ma ka­
żdy z nas, jako wolny obywatel, z praw swoich 
aorzyst&ć i czegc się ma wystrzegać, by me wpa­
dał w dawno błędy. Że dotąd przeciwnicy naszej 
religii sw , naszego kościoła i naszego języka — 
oyli zastępcami naszego luuu, tośiny temu sami 
wiuui, bośmy im dawali nasze głosy, chociaż mo­
gliśmy z gory wiedzieć, że me są naszewi przy­
jaciółmi. Uzymł to lud, bo był dobroduszny i me 
wiedział o co chodzi, nie pojmował ważności 
wyoorów, a nawet był zupełnie obojętny, kto tam 
uędzie wybrany. To też nasze wybory, czy do 
Rady państwa, czy do Sejmu, czy do r*a szkol­
nych zawsze na szkodę naszą wypadały. Pu szko­
dzie nasz lut mądry, ale aby i później na nowo 
uie narzekać, trzeba się o to zawczasu postarać. 
Kochani ziomkowie 1 Każdą rzecz, ktonj chcemy 
uupić. wprzód na wszystkie strofy oglądomy, czy 
uobra lub zła, czy na nic niezdatna, tak samo 
musimy robić z ymi, których chcemy ourać na 
swoich posłów. Musimy im się dobrze przyjrzeć, 
zajrzeć im do ust i do serca i przekonać się, czy 
byli zawsze nasi, ałbo tylko przed wyhprąm 
chcą być nasi, byśmy im dali swoje głosy a po­
tem by oyh naszymi wrogami. Pierwsza jest i 
najgłówniejsza rzecz, aby był dobrym katolikiem jl 
kto się wstydzi swojej wiaiy, ten* też i me bę­
dzie jej bronił, gdy go obierzemy za posła itd.“ 

Przedstawiwszy konieczność aby poseł uył ka­
tolikiem i poczciwym człowiekiem, powiedział 
między innemi: „przed wyborami ci co chcą być 
wyurani, objeżdżają, kłaniają się i drugim za sie­
bie każą się ktania*, ezymąc obie.mcę, p.awiąc: 

jest kość /. kości wasze,, (aluzya do Ubra- 
;zuja) ja znam wasze potrzeby, bęuę się starał, 
byście mniej płac.li, p.zeoiez jestem uczony, mme 
zawsze potrzebujecie ild.“ — ale nie wierzcie, 
kochani ziomkowie, bo to tylko lep na mucny, 
to trutka na ryby, to okulary na ślepo nasmaro­
wane, tylko spojrzyjcie na ich dawniejsze życie, 
czy byli zawsze dla v*as tak grzeczni, czy was 
tkkze tak szukali jako teraz — ozy wam się 
tea lak kłaniali, jaao teraz, gdy im oUodzi o na­
sze głosy, czy stawali zawsze po waozej stronie, 
czy za wami przemawiali, czy są z naszej krwi 

kość polskiej, albo krąży w ich żytach krew 
wroga? A mybyśmy ininii dać głos takim lu­
dziom, którzy gdy nas przeć wyborami potrze­
bują, za nam chodzą — mybyśuiy inugh powie­
dzieć, że om zasługują na nasze zaulanie i że 
oni mają bronić praw naszych!" Najpiękniejszym 
lył ustęp gdy mówca zastanawiał się nad konie­
cznością, by poseł był narodowym tj. jak powie­
dział, by „kochał nasz język, nasz lud i kraj i 
uasze obyczaje. Bo kto gardzi swym językiem i 
woli inny niż nasz polski, ten nigdy me będzie 
miał miłość. Jo nas Bog chce mieć wszystkie 
języki i uarody na ziemi, bo gdjrbjr ich nie chciał 
mieć, nie byłoy icu stworzył. Bog chce mieć za­
równo Polaku w i Niemców i Francuzów i t. d. 
(idyby był chciał mieć tylko Niemców, me był- 
iy a as stwoizył, ale samych Niemców. Każay 
naród bronił i broni swego języka, a że i długi 
ucisk uie może zatracić języka ojczystego, sam 
aasz Śląsk ukochany, jest i-go jasnym dowodem: 
tjluwickowe prześladowanie niemieckie nie zniem- 
zyło jeszcze naszego ludu; my będziemy zawsze 

w rodzinach mówić po polsku, a w kościołach 
śpiewać polskie pieśni. 1 czyż naszego pięknego 
lęzyka polskiego mielibyśmy się wstydzić i gło­
sować za tasmi, który Się go wstydzi, a tylko 
wteuczas nim się posługuje, gdy się musi z chło­
pem polskim rozmówić?!! Spojrzyjmy tjlkoi ja- 
ko ten nasz język jost pouiżouy i guęoiouy: Nie 
cierpią go w sądzie, ani urzędzie an w szkołach, 
ba, nawet w szkołach ludowych męczą mernczy- 
rą, może dzjecł, że swojego imienia poprawnie 

sapnąć nie umieją. Coż powie ua to poseł w Sej­
mie, albo w Radzie państwa, który me Jest naro­
dowy? czyż wyjawi przed swiateui krzywdę, jaka 

am się dzieje i czy domagać się będzie popra­
wy ? oj nie! On wprost powie, jak się to już ato­
lu (aluzya do Cichegoj, że lud z dotychczasowym 
porządkiem jest spokojny, że chce uiieć niemie­
ckie dopisy, pozwy, protokóły, że chce mieć 
niemczyznę chuć jej zupełnie me rozumie! A te­
go leż pragną nasi przeciwnicy, dlatego tak nar- 
dzo obstają za swoim kandydatem, bo im chodzi 
uojwięcgj o to, aby zagłuszyć nasze głośne żąda­
nia, aby ani jeden głos nasz me pudmosł się do 
góry, do rządu, do tronu cesarzu, który cuce 
przecie, aby wszystkie ludy jego państwa imały 
swoje prawa. Bo chcą niektórzy, naDz kraj 

hadz lad przea świstem uchodził za meauemn
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dlal 3g'> jest im nieprzyjemnie, kiedy ktoś w S* j- 
mie, albo w Badzie państwa mówi inaczej i do­
wiedzie. że tu żyje 200.000 Polaków, którzy nie 
chcę zostać Niemcami. Dla tej przyczyny u nas 
Niemcy tak agitują, jak może nigdzie Indziej, bo 
wiedzą, że nigdzie tyle ni nagrzeszyli, j»k u 
nas — dlatego chcą mieć takiego posła, któryby 
się z nimi zgadzał i krzywdy nam czynione 
chwalił, a którego my mamy im obierać. Wv to 
sami wiecie, szanowu' ziomkowie, jako tacy lu­
dzie przed wyborami was znaleźli, choćbyście w 
podłych chatkach mieszkali, jako na posiedze­
niach gminnych sami lub przez swoich wam się 
zalecali, ale proszę was, ile razy macie wybierać 
jakiego posła, zmierzcie go tą miarę, o jakiej 
wam mówiłem ; jeżeli jest za długi, albo za krótki, 
jeżeli nie całkiem trafia do miary — to nie nacZ, 
to nie zasłużył na nasze zaufanie, to nieprzyja­
ciel, który naszych praw nigdy nie będzie bro­
nił! Dlatego słuchajmy przy każdych wyborach 
pouczenia Związku tego, byśmy wiedzieli, kogo 
obierać i nie pełnili tyle błędów jak dawniej. “ 
Nareszcie zdaniem muwcy .posnł powinien być 
uczonym, bo jak będzie miał tylko zdrowy rozum, 
to będzie mówił o wodzie i o lodzie, a nie bę­
dzie rozumiał wielu rzeczy, o których w sejmie 
radzą, i będzib tylko maszyną, którą smarują aye- 
ty. Szanowni ziomkowie! wyliczyłem wam nie­
które własności, jakie ma mieć nasz poseł, bo 
ich jest jeszcze więcej. Niejeden z nas może dał 
głos kiedy w dobrej wierze wrogowi wiary n»ozej 
i języka; można go było uniew.nnić, bo albo go 
nikt o tern nie pouczył, albo aię dał zwieść alum­
nami obietnicami, ołbu groźbą, albo lękał się .tra­
cić łaskę, zarobek, pastwisko, albo, co najczęściej 
się zdarza, ponieważ nie czyta dobrych gazet, ża­
łując 3 lub 4 złr. na własną naukę. Oby tak na 
przyszłość hie było! obj śmy od dziś wybierali 
wszyscy tego posła, którego nam poleci Związek 
Latolicko-po..tyczny! — Zostańcie żarowi!"

Trudno sobie wyobrazić, z.tkim  ".apa^m przy­
jęto rady i nauki wymownego wieśniaka. „Mą­
drze prawi", powtarzali górale. ,

W końcu posiedzenia prof. >świeży mówił je­
szcze o rybołostwie, którego sprawa dotychczas 
nie jest jeszcze ostatecznie ustawodawcze zała­
twioną. zachęcając gminy do wysyłania próśb do 
Bady państwa, aby uregulowanie kwestyi tej przy­
spieszono i według rady mówcy załatwiono na 
podobieństwo sprawy polowania. Po odczytaniu 
iszczę serdecznego listu p. Bojka ze Lwuwa, 

wypróbowanego przyjaciela ludu śląskiego roz­
daniu między obecnycn. wydanej kosztem związtu 
broszury p. t. „PoaełJ, zgromadzeni po trzech 
godzinnem posiedzeniu rozeszli się z pudniesio- 
nem sercem, unosząc do domu świadomość mile 
i pożytecznie ep^dzonych chwil. Przyszłe zgro­
madzenie zapowiedziano na wiosnę, w powiecie 
bielskim, w miejscowości później oznaczyć się 
mającej.

■~5»— -

W ied eń , 7 grudnia.
Bazera z preliminarzem budżetu na rok 1884 

przedłożył rząd austryackiej Izbie poselskiej z a m­
k n i ę c i e  r a c h u n k ó w  z rokn 1880 Trzeba 
przyznać, że wspólna, tj. austro-węgierska Izba 
obrachunkowa lepiej pojmuje ducha czasu od au- 
try ckiej Izby obrachunkowej; zamknięcie wspól­

nych rachunków monarchii austro-węgierskiej z 
r. 188j już jest załatwione przez dei“gaey«, a 
Badzie państwa każą rozpatrywać liczby dopiero 
z r. 1880. Podajemy z nich ogólne. W y d a t ­
ków uchwalono na rok 1880 sumę 425.551 018 
złr., z której jedna* przen.esiono na rachunek 
roku następnego 4.524.153 złr., przejmując na­
tomiast z roku poprzedniege nie/użyte reszty w 
ilości 5.540.932 złr. Bząd przeto rozp-rząlzał 
w r 1880 sumą 426.567.797 złr. Bzeczywiśoie 
atoli wydał 432.075.15ł złr.. a więc przekroczył 
rozporządz. Iną sumę o 5.507.357 Zn, D o c h o ­
dy  były uchwalone w sumie 398 277.756 złr. 
KŹe( zywiście dały 422 196.307 złr. czyli o 
23.919.151 złr. więcej. N i e d o b ó r  był według 
uchwalonego preliminarza, z uwzględnieniem je- 
duLk kwoty przejętej jako niezużytej reszty z ro­
ku poprzedniego i kwoty przeniesionej ną rok 
następny, przewidywany w sumie 28.290.0*1 i złr. 
według rzeczywistych wynikłości zaś wynosił ty] 
ko 9.878.247 iłr.,' a więc był o 18.411.794 złr. 
mniejszy.

Porównajmy rzeczywiste wynikłości z r. 1880 
z preliminarzem na rok 1884. Wydatki są preli­
minowane przez rząd w sumie 511.119.390 złr., 
która przenosi rzeczywistą sumę wydatków z przed 
czterech lat o 79.044,236 złr.; dochody zas są 
preliminowane w sumie 472.364.577 złr., czyli 
o 50.167.670 złr. większej, niż rzeczywiście 
wpłynęło przed czterema laty. Niedobór roku 
1884 jest przeto przewidywany w sumie złr. 
38.754.813 a więc byłby c 28.876.566 złr. wię­
kszy oa rzeczywistego niedoboru rotu 1880 To 
podwyższanie się niedoboru otrzymuje jednak wy­
mowną ilustrację , wydatkach na inwestycje 
kolejowe. r  880 wydano na budowę kolei 
skarbowych i na nabycie doloo auatryackich ko­
lei ppłudniowo-zachodnich 2.237.500 złr.; na rok 
1884 zaś preliminowanych jeat na budowę kolei 
skarbowych, na dopłatę skarbową do kosztów bu­
dowy kolei z Czerniowiec do Nowosielicy i na 
trajekt w Bregencyi 29.820.000 złr., to ieat o 
27! 682.500 złr. więcej, niż wydano przed cztere­
ma laty. Gdy tę różnicę strącimy z nodwyżk: 
niedoborn roku 1884, otrzymamy rezultat, ie v, 
porównaniu z rokiem 1880 niedobór Joa być 
tj lico o i  ,ł, 066 złr. większy. Ten rezultat jest 
o tyle dla p, Dunajewskiego ważny, ważniejszy 
od wszystkich jego wywodów finansowych, Ż0 w 
roku 1880 rozpoczął swoją działalność juko mini­
ster skarbu asteśuy przeironani, że, gdy po 
kilku latach yzedfożone będzie jBarfaue państwa 
zamknięcie rachunków z r. 1884, niedobór rze­
czywisty okaże się o wiele mniejbzym od dziś 
preliminowanego’ pokaże się, że, gdy się pomi­
nie inwestycye kolejowe, p. Dunajewski potrafił 
usunąć niedobór, jaki zastał przy objęciu swego 
urzędu.

Inna jest kwestya, jakim sposobem p. Duna­
jewski doszedł do tego. Na rok 1880 podatki 
bezpośrednie i pośrednie wraz z cłami były pre­
liminowane na 339.942.000 z łr . a dały rzeczy­
wiście 359.194.163 za. t. j. o 19.252.163 złr. 
więcej. Na rok 1884 zaś są preliminowane w su­
mie 391.050.574 złr. (j. o 51.108.574 złr. wię­
cej nii prdim.nowano przed czterem.* laty, a o 
32.856.411 złr. wyżej ponad rzeczywisty dochód

podatkowy z pierwszego roku działalności p. Du­
najewskiego jako ministra skarbu. Tu więc ma­
my ego tsjemn'cę, zresztą nietajną, bo sam do 
niej się przyznaje. Gdy zważymy, że w rok i bie­
żącym dochód z podatków w pierwszych trzec. 
kwartalach jest już o 6 i pół miliona większy 
niż w tymże okresie roku zeszłego i na podsta 
wie ustawicznego wzrastania dochodów podatko­
wych przypuściwszy, że i suma preliminowana 
na ros przyszły będzie przewyższona rzeczywi* tą 
wynikłością, możemy powiedzieć, że w czterech 
latach urzędowaniach p. Dunajewskiego podnio 
sły się podatki co najmniej o 35 milionów. Jefcit 
to pewna bezwzględność, ale bezwzględność wła- 
ciwa — energii.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 7 grudnia

Rozdział referatów w komisji budżetowej, któ­
re w skutek oświadczenia lewicy nie zostały roz­
dane, ma przyjść do sku tku po prze pro wadzonem 
wczoraj porozumieniu w następujący sposób: 
B a r t m a ń s k i  obejmuje referat zarządu finan­
sów , Z e i t h & m i r e r  bezpośrednie podatki, A- 
b r &h & mo w i c z  pośrednie i cło, Jul O z e r k a- 
ws k i  mennictwc , Kl &i c  ministeiyum handlu, 
F  a n d e rl i k pocztę i telegrafy, hr. D ii r c k- 
h e i m  górnictwo, H a u s n e r  subwencje kolejo­
we, M a 11 u s dług państwowy.

W dziennikach wiedeńskich oświadczenie Ple- 
nera wywołało żywą dyskusję, która się stresz­
cza w pytaniu : czy ten krok reprezentantów le­
wicy w komisyi budżetowej jest zapowiedzią ab- 
stynencyi, czy też pozostanie odosobnionym Ne- 
szem zdaniem — choćbyśmy mieli z niem pozo­
stać zupełnie osamotnieni — postępowanie lew- 
cy w tym wypadku jest konsekwentnem. Ź le  
r o b i ,  ze głosuj? przeciw budżetowi, ale czy­
niąc tak, nie może i n.e powinna przyjmować re­
feratów w komisyi budżetowej. Jeże. bowiem od 
rauca się całość — jakże można w charakterze 
sprawozdawców wnosić w pi łn j Izbie uchwale­
nie części, z których się całość skf d i?

Żeoy zaś miało to koniecznie być zapowiedzią 
abstynencyi, t. j. wystąpienia z Bady państwa, 
tego za konieczne nie uznajemy i sądzimy, że 
na tbn krok dla niej samej zgubny, lewica się 
nie zdecydpje.

Ozy dobrze zrobił klub czesb, niepizyjmująt 
do swego grona młodoczesiriego posła Edwarda 
Gr e g r a ,  nie naszą rzeczą rozstrzygać. Jest to 
wyłącznie domowa sprawa Czechów. Zaznaczamy 
tylko, że następstwu tej uchw ły mogą być bar­
dzo niemiłe, jest bowiem prawdopodobnem, że 
wystąpią z klubo H e l l e r  i Ti  l a c h ę r .  Ozy to 
samo uczynią trzej inni młodoczescy pusłowie: 
A d a m e k .  S a m e c  i T r o j a n  jest wątpliwem. 
Klub młodoczeski w Pradze zwołuje zgromadze­
nie, na klórem ma być uchwalone wezwanie do 
wszystkich młodoczeskich posłów, ażeby z klubu 
ezesaiego wystąpili. Gregr wyda manifest do wy- 

orców. Powodem nieprzyjęcia Gregra ma być 
jego mowa na zgromadzeniu wyborców, w której 
gwałtownie atakował klub czeski i fakt kandydo­
wania przeciw Tonnerowi.

W Warszawie, jak donosi Warsz. Dnu jn  1 wła­
dne wojskowe starają się o otwarcie korpusu kade­
tów. Szkoła junkrów takie dotychczas istniejąca 
na Senatorskiej ulicy, okazuje się zaciasną, dla­
tego projektują budowę nowego gmachu w bar­
dziej oddalonym od środka n asta punkcie.

Główny zarząd inżynieryi rosyjskiej postanowił 
sformować nową. piątą Drygadę saperów.

Jak zwykle tak i w tym roku rekruci wzięci 
świeże do wojska w granicach Królestwa Pols­
kiego, odsyłani bywają do wewnętrznych guoer- 
nij Bosyi — » pochodzący z łamtych stron, 
przybywają du Królestwa na pełnienie służby 
wojsirowef — Pierwsze partye tych rekrutów 
z caratu, nadeszły już do w rsk  warszawskiego 
garnizonu i bezzwłocznie zaliczeni zostali jako 
nowobrańcy do szeregów rozlicznych pułków.

Zawsze wrogo przeciw żydów w Bosyi wystę­
pujący organ p: Pichny Kijewhnin _wrac& uwa­
gę, że zk generał-gubematorstwa Hurki w messie 
napływ żydów do zakładów naukowych odeskiegc 
okręgu potroił się w stosunku do poprzednich 
jat, podczas gdy liczba iczniów chi ześoij*n zale­
dwie się podwoiła. Okoliczność ta wywołała opi­
nię władz szkolnych, iż wd/j w  uczniów wyznania 
mOjźe&zowego uważanym /■_, powinien za bezwa­
runkowo szkodliwy dla innych wyznań studentów. 
Wskutek tych opinii, & woli c ira komitet mini- 
ctrów polecone ma 8'? *4 * irawą — a mi­
nisterstwo oświaty poleciło władcom szkolnym 
w ak najkrótszym czasu zebrać i dostawić sobie 
najszczegółowsze dane  ̂statystyczne z całej Bosyi. 
Pan Pichno jest zdaniu że ten anomalny stosu­
nek raz przecież uregulowanym zostanie. W jaki 
sposób — to jego talemnica

W rozprawie s e j m u  p r u s k i e g o  nad zna­
nym wnioskiem posła Sterna o zaprowadzenie 
tajnego głosowania także przy wyborach do sermu 
i do rud gminnych, na wzór wyborów do parla­
mentu, minister spraw wewnętrznych, Putlkamer, 
w porozumieniu z kanclerzem cosarstwa, Bis- 
markiem, nie tylko bardzo stanowczo i szorstko 
ośw.adczył się przeciw temu wnioskowi dla seimu 
pruskiego, ale nadto wypowiedział, |że rząd kan 
clerski zamierza wystąpić z wnioskiem do zmiany 
ordynacyi wyborczej do parlamentu i tam zapro­
ponować również głosow anie jawne a nawet uznać 
sa wystarczającą większość względną zamiast abso­
lutnej. Oświadczenie to wywołało w sejmie po­
wszechne zdziw.onie. Przeprowadzeni e tego wnio­
sku jest zatem bardzo wątpliwe.

0  działaniu sądu wojennego w S e r b . ,  dono­
szą z Belgradu ze śledztwo z wszystkimi uwię­
zionymi członkami komitetu centralnego jeszcze 
nie ukończone, zaledwi. z głównymi obwiniony
mi   jak TodoroYiCS. Miluszovics i Tanszanovics.
Trybunał wojskowy w Aleksinacu wydał piętnaście 
wyroków śmierci, jednak król większą część ska­
zanych prawdopodobnie ułaskawi, jak to uczynił 
ze skazanymi z K niażew »c7W ogóle uwięzicLO 
L-lisaO pięćset osób i stawiono przed sad, lecz 
większą część wypuszczony już na wolność. Mię­
dzy t kazańyrai, nad którymi wyrek już wykonano, 
był i kupiec Gawn. Anicaies, bardzo majętny, 
wpływowy i oddawna głośny igitator; nie pomo­

gło nawet wstawienie się kupców z Tryestu, 
gdzie Drat skazanego jest naczelnikiem pewnego 
domu handlowego.

Z S u d a n u  nadeszły dnia 2 b. m. do K a i- 
ru  wiadomości, pochodzące z ust dwu osób, któ­
rym udało się przedrzeć z Obeid już po ka­
tastrofie wojska egipskiego, Ci opowiadają, ze 
’ :lętka była zupełną, że Mahdi powrócił do Obeid, 
z wszyatkiemi zapasami i taborem zdobytym ale 
nie przyprowadził z sobą żadnych jeńców Zna­
wcy stosunków audańskich nie wierzą jednak w 
wiadomość o bitwie trzydniowej, i o wygubie­
niu wszystkich żołnierzy. Wnosząc z tego, że 
dotąd niem e żadnych zbiegów z wojska Hil;s-pa- 
szy, t  przecież komuś byłoby się przecież udało 
przedrzeć przez szeregi nieprzyjaciół, dalej z te­
go, że irmia 'edy nas to tysięczna walcząc przez 
«rzy dni nie o zwycięstwo lecz o śmierć boha­
terską byłaby się mnsiała obronić nieprzyjacielo­
wi choćby jak licznemu ale źle uzbrojonemu, 
przypuszczają, że chyba żonierze egipscy wy­
mordowali swoich cudzoziemskich oficerów i prze 
szli wszyscy na stronę nieprzyjaciela.

Komisya specjalna i z b y  f r a n c u s k i e j  do 
sprawy kredytu na wyprawę tonkińską po długich 
naradach uchwalił; zaproponować izbie uchwale­
nie kredytu, ale zarazom zażądała, by gabinet, 
przedłożył wszystkie dokumenta, odnoszące się 
do tej sprawy. Zapowiedziana księga żółta, za­
wierająca te dokumenta dyplomatyczne od po­
czątku sporu t. j. od r. 1874, została już roz­
dana, a ponieważ obejmuje 400 stronic, więc 
azas, potrzebny na jej samo przeczytanie, stanie 
się powodem nowej zwłoki, chociaż rozprawy 
v  izbie zapowiedziane były właśnie na piątek. 
€ ile z krótkich streszczeń telegraficznych wno­
si < można, pokazuje się, że przyczyną za wikłania 
taj sprawy był b ak pewnej jedno;.tajności w po­
stępowaniu dyplom.,tycznem rządu francuskiego, 
bo z każdą zmi tną gabinetu zmieniały się zapa­
trywania, a przynajmniej metoda działania. Skut­
ki tego rszystkiego spadły na gabinet obecny, 
który znalazł się w niemiłem położeniu, bc albo 
sie trzeba było wycofać z ubliżeniem honoru, 
albo przewlekać wojnę, nie mając do tego ani 
upoważnienia, ani zawotowanych funduszów. Ze 
8ytuacyi i o! skorzystają zapewne monarchiści, aby 
wykazać, że do prowadzenia dobrej polityki za­
granicznej potrzeba jeduostajności i ciągłości, to 
zaś w republice jest niemożliwe. Na ten temat 
przyjdzie więc prawdopodobnie do nowych spo­
rów.

S k r a w y  m ie j  a k ie .

K ra k ó w , 6 grtdnic,
P o s i e d z e n i e  z w y c z a j n e  B a d y  m i e j ­

s k i e j  odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Dr. Weigla o godzinte 5tej 
po południu.

Obywatele ulicy Zwierzynieckiej upraszają o 
wybrukowanie te j ulicy, prośbę tę przekazano se­
kcji gospodarczej.

Ściślejszy komitet orkiestry krakowskiej wniósł 
prośbę o subwencyę na rok 1883 i 1884. Sprawa 
u  została odesłaną do sekcji szkolnej. Do tej 
samej sekcyi oderłano takie próśb; . stwowarzy- 
szenia dl; wsparcia izraelickich rękodzielników 
przez r. m. Mirtenbauma o udzielenie subwen­
c ji; „stowarzyszenia" przytulisko polskie w Wie­
dniu, aby Raaa miejska przystąpiła dc stowarzjr- 
szenit z roczną wkładką na cele stowarzyszenia, 
wreszcie prośbę rękodzielników krakowskich wnie­
sioną za pośrednictwem r. m. Gnęciuskiugo w spra­
wie reorganiz..»,yi szkoły rzemuślniczej. Prezy' ant 
podaje do wiadomości Bady list margr. Busconie- 
go dp niego wySbOSuwany, który zamieściliśmy 
w całej osnowie przed kilku dniami.

B. m dr. Zo l l  oznajmia, że komitet wystawy 
zabytków z epoki Jana H I pomimo zamkniętej 
wystawy nie rozwiązał się jeszcze, gdyż postano­
wił wydać album niektórych przedmiotów na wy­
stawie znajdujących się. Koszta aioumu pokry­
ją odbiorcy zamawiający to album. Koszta wysta­
wy zostały pokryte opłarą za wstęp a nawet po- 
zoat&ła na lwy i  .a, któr i przeznaczono na muzeum 
narodowe. Na ostatniem posiedzeniu kon tetu u- 
czyniony został wniosek przez mistrza Matejkę 
urządzeń™ wystawy nieustającej przedmiotów hi­
storycznych. Wni tek ten został przez romitet 
z radością przyjęty. Chodzi teraz o to, aby wysta­
wa ta zostawała w związku z muzeum narodowem 
1 pod gWa/ancyą gminy. Dlatego wnosi: Upo­
ważnia się Prezydenta miasta, aby i  komitetem 
urządzić się mającej wystawy nieustającej imie­
niem miasta zawiązał stosuni k na takich samych 
warunkach, na jakich zawarty był stosunek z ko­
mitetem wystawy Sobieseianów. Wniosek przy 
jęto bez rozpraw.

' B, m. p. Faustyn J a k u b o w s k i  zwraca uwa­
gę, że nowa ustawa przemysłowa z 15 marca br. 
wymaga, aby władze przemysłowa przed wyda­
niom konsensu na szynk wysłuchała opinii gmi­
ny, dla tego wnosi:

1) Sekcya III przedłoży Badzie miejskiej wnioski 
względem sposobu udzielania konsensu na prze­
mysł określony § 16 ustawy z 15 marca 1883 
1. 39 tudzież opinii względem udzielania konce-

yi na ten przemysł;
2) magistrat przedłoży sekcyi III wszelkie 

swe uchwały dotyczące próśb o fi dzielenie kon- 
sensu na ten przem ysł, wydane od dnia, ■■ 
rym ustawa z 15 marca 1883 1. 30 poczęła obo- 
w.ązywać, do rozpatrzen ia i poczynienia wnio­
sków;

3) magistrat wstrzyma udzielanie konsensów 
na przemysł, określony w § 16 tej z,* ustawy aż 
do uchwalenia przez r’adę miejską instrukcyi nr 
skutbi niniejszych wniosków.

W dyskusyj Lad tym wnioskiem biorą niciał 
r. m, dr. Ko pff, C h ę c i n - k i ,  wiceprezydent 
dr. S c h m i d t ,  który oświadcza, że magistrat 
iui. przygotował wniosek w sprawie poruszonej, 
oraz wnioskodawca, poczem wniosek powyższy 
przyjęto. . .

B. m. G w i a z d o r a o r s k i  prz^dstan.a jako 
sprawę naglaca zamkniecie rachunków odbudowy 
Sukiennic Jajlati 1877, 1878, 1879, 1880 i 1881. 
Ze sprawozdania tego dowiadujemy się że odbu­
dowa Sukiennic kosztowała ogołem 453.087 słr. 
70 ct. Komisya sukiennicza w sprawozdaniu z 
d. 27 lipc* 1875 podała do wiadomości Bady, 
ie kosztorys przez p. Prylińskiego obliczony zo­

stał na 250.000 złr. kosztorysu tego sokeya skar-' 
bowa w aktach odszukać nie mogła; z objaśnień 
jednab dołączonych do sprawozdania Lomisyi oka­
zuje się, że kosztorys obejmować w szczegółach 
także polerowani? słupów granitowych w poa- 
sieniach, ośm nowych gurtów sklepionych w 
głównej hali i na zewnątrz., freski i sgrafitta,, 
które to roboty nie zostały wykonane, a więc 
z tegc to powodu pewną część kosziów od owej 
sumy 250.000 złr. należy odtrącić. Natomiast 
wypada doliczyć nieobjęte kosztorysem sumy 
7.248 złr. 9 ct. na centralne ogrzanie i 
9.879 złr. 18 ct. na oświetlenie gazowe. Poka­
zuje się z tego, ie pierwotny kosztorys został 
przekroczony co najmniej o 200.000 złr. Spra- 
wozdauie wykazuje nadto, że Bada nie wszystkie 
oferty zatwierdzała. Ofertę kamieniarską zatwier­
dziła Bada na 22.711 złr, gdy w rachurjku figu­
ruje bez poprzednie] uchwały ltadj za roboty 
kamieniarskie suma 82.697 złr. 43 et. Wydatki 
nie są również należycie usprawiedliwione ra­
chunkami

Pomiuio jednak ważnych niedokładności i nie­
prawidłowości pod względem finansowym st keye 
skarbowe zważywszy, że chodziło tu o budowę 
starego gmachu, przy którym niepodobna na­
przód oznaczyć dokładnie kosztów, tudzież z uwa­
gi, że w ciągu budowy odstąpiono w wielu szcze­
gółach od zatwierdzonego planu, wreszcie, że na­
wet najzaciętsi przeciwnicy odbudowy Sukiennic 
czyniąc różnorudne zarzuty, nigdy nie podnosili 
zarzutu nieuczc.wości przeciw kierownictwu bu­
dowy wnosi:

1) przyjąć sprawozdanie sekcyi skarbowej do 
wiadomości; 2) odpowiedzialnym urzędnikom
kasy z administracyi funduszu Sukienniczego za 
lati 1877, 1878, 1879, 1880 i 1881 udzielić abso- 
luioryum; 3) z uwagi, iż z powyższego sprawo­
zdania wynika, jako p. Pryliński nie przedłożył 
w swoim czasie planów i kosztorysów i w sku­
tek tego opóźnienie budowy nastąpiło, wzywa się 
prezydenta, aby obrońcy gminy w sądzie polu­
bownym sprawozdanie to dla informacyi doręczył. 
Wnioski przyjęto bez rozpraw.

Na wniosek naglący sekcyi gospodarczej, za­
twierdzono rezultat ponownej licytacyi na dosta­
wę furażu dla pociągów miejskich

Badca magistratu Z a w i ł o w s k i  przedstawił 
wniosek sekcyi szkolnej, aby Bada na sprawienie 
przyborów naukowych do nauki kroju sukien, 
koronkarstwa oraz prania i prasowaL a. tudzież 
na sprawienie sprzętów do dwóch sal kursu ro­
bót kobiecych, wyznaczyła kwotę 1200 złr., za­
mieszczając ten wydatek w budżecie na rok 1884. 
Wniosek przyjęto.

B. m. dr. D o m a ń b k i wniósł w imieniu ko­
misyi sanitarnej: Bada miasta uznaje pilną po­
trzebę założenia s z k o ł y  p ł y w a n i a  w Krako­
wie i poleca magistratowi w porozumieniu z sek- 
cyą pki nomiczną i komisyą sanitarną przedsta­
wić jak najrychlej odpowiednie wnioski tudzież 
wstawić stosowną kwotę do budżetu na r. 1884. 
Sprawozdawca dodaje, że koszta te wyniosą naj­
wyżej 7.800 złr. — Bada uchwala tylko pie.wszy 
ustęp wnioaku komisyi.

Z kolei uchwalono na wniosek sekcyi gospo­
darczej przedstawiony przez dyrektora budowni­
ctwa N i e d z i a ł k o w s k i e g o ,  zezwolić na bu­
dowę kanałów miejskich z realności 1. 362/3 
dz. VIII, dalej z realności nowo budującej się 
przy rogu ul. św. Seba it.an-. wreazcie :s realno­
ści I. 402 dz. I przy ulicy szpitalnej

Na wniosek tej ram ej sekcyi sezwolono na wy­
brukowanie i uporządkowanie dziedzińca, w ko- 
szaracn obrony krajowej, według planu sporzą­
dzonego przez budownictwo miejskie, a zarazem 
uchwalono na wniosek r. m. G w i a z d  om o r ­
s k i e g o ,  że koszta obliczone na l.lOCzłr. mają 
być uważane jako dalszy wydatek na zakupno i 
rc tauracyę tego budynku, a wnioski co do osta­
tecznej amortyzicyi tej, dotąd tytułem pożyczki 
z innych funduszów pobranej kwoty mają być 
Badzie w jak najkrótszym czacie przedstawione.

Wniosek z kole- następujący sekcyi gospodar­
czej przedstawiony pi zez p. Niedziałkowskiego, 
co do uporządkowania Wolnicy odesłano na wnio­
sek r. m. dr. Szlachtowskiego napowrót do sekcj i

Wniosek komisyi plantacyjnej względem dal­
szego wybrukowania ścieżki głównej na cmen­
tarzu poza kaplicą aż do nowego cmentarza, i wy­
znaczenia na ten cel kwo.y 1500 złr. oraz na 
utrzymał ile innych ścieżek 500 złr. przyjęto z z »- 
strzeżeniem, aby przeć rozpoczęciem robót budo­
wnictwo przedstawiło kosztorys

Drugi wniosek komisyi plantacyjne, aby Bada 
zezwoliła na wstawienie kwoty złr. 4000 do bud­
żetu na r. 1884 na budowę stajni, oraz cieplarni 
w ogrodzie po Bysirzanowslriej — przyjęto.

W końcu oznajmia prezydent, że przewodni­
czący w komisji kon«.Jrsowej pomnika Mickie­
wicza p. Popiel nadesłał do niego pismo doty­
czące wyznaczenia miejsca na rynku pad pomnik 
z określeniem go na planie miasta. Sekcya eko­
nomiczna poleciła wbić w tem miejscu słup 14 
metrów wysoki i opalikować to miejsce na 100 
metrów wokoło dla uwidocznienia, gdzie pomnik 
ma stanąć.

B. m. dr. Faustyn J a k u b o w s k i  zażądał, 
aby Bada m. natychmiast na ad, iła się poufnie 
w tej aprawic — co też zaraz nastąpiło.

Koniec posiedzenia o godzinie 8 wieczór.

I/w ó tc , 6 grudnia
Na dzisiejszem posiedzeniu Bady miejskiej za­

wiadomi! prezydent, że dwócl urzędników ma­
gistratu zostało suspeńdowanych. — Odnoś się 
t<> do sprawy defraudacyj egzekucyjnie pobranych 
kwot. Dalej oświadczył prezydent, że prośba 
gminy do Sejmu o pożyczkę bezpłatną na budo­
wę koszar, przekazana przez &'jm Wydzia »wi 
1 rejowemu do załatwienia zost*[J a zwróconą z 
odmowną odpowiedzią.

P.Niemczynowski interpelował dzisiaj prezyden­
ci w sprawi, wykonywania przepisów nowej u- 
stawy przemysłowej przez magistral, jako władzy 
przemysłowej. — Interpelant odwoływał się na 
dyslusyę w Izbie handlowo-przemysłowej, o któ­
rej w wczorajszym liści* pisałem — Prezydent 
odpowiedział, że w tych dniach będzie obrado­
wać ankieta, w której wszwkie wątpliwości, wy­
nikające z ustawy, będą obszernie omawia- r — i 
w której to ankiecie interpelant weźmie również 
udział, jako przełożony konferencji — tam więc 
znajdzie v szelkie pożądane wyjaśniania.

K r o n i k a .

Kraków , 7 grudnia.

Mróz nakoniec zawitał do Łukowa Wczoraj ter­
mometr wskazywał 6 stopni poniżej zera, dzisie ra­
no — 8. Dnie są, pogodne, tylko nieco wietrrne.

Towarzystwo imienia Tadeusza Kościuszki
ma być zawiązane w Krakowie. Celem Towarzy­
stwa będzie: cześć i pamięć Kościuszki jego zasług 
i cnót zawsze żywą utrzymywać priaz u-ządzaaie 
nabożeństw w rocznicę śmierci Naczelnika, odczyty, 
wydawnictwa, zoier&nie funduszu na stuletni obchód 
i t. p. Grrouo obywateli, którzy myśl tę podnieśli, 
sprosiło na dzisiaj godzinę 6 wieczór zeorani* po­
ufne do sali radnej, celem uchwalenia statutu.

W kole artystyczno-literackiem ostatni wieczo­
rek środowy, urozmaicony był odczytaniem najnow­
szej nowelki Michał* Bałuckiego: „Dwie wizyty 
Jego Ekscellencyi", którą autur „Starych i młodych" 
napisał dla Frreglądf literacko-ariys*ycznego. — 
Utwór ten zasłużonego pisana, jak prawie wszystkie 
jego prace mieści w sobie satyrę i  ogólnie podobał 
się zebranym. Na tymże wieczorka tutejszy artysta- 
malarz p. Saturnin Swierzyński wygłosił swój wła­
sny wiersz p. t. „Dumania starca". Zebraniu, jak 
zwykle, nie brakło ożywienia i swobody.

P. Modrzejewska nadesłała w tych dniach i A- 
meryki dc Lakowa kilku pak, mieszczących mię­
dzy iunemi, także starożytności indyjskie. Skrzynie 
te mają oczekiwać na powrót artystki do kraju — 
który nastąpi na wiosnę roku przyszłego, a wów­
czas dowie się może publiczność o nowem wzbo­
gaceniu jednego z zbiorów Krakowskich.

Zawiedzione nadzieje. P. Beszkówna — Lton, 
przybyła do naszego miasta jedynie dlatego, aby p. 
ĄjdnMewicz mógł wykończyć jej portret dla muze­
um naród o* go, zabawi w Frazowie zaledwie dui 
parę. Z tego powodu artystki uie może zaaość li­
cz; nić licznym prośbom i usloganiam, domagającym 
się jej występu. Tak więc, przyjemność usłyszenia 
zachwycającego głosu p. Reszkówny, Kraków odło­
żyć jest zmuszonym na lepsze czasy.

Pierwsza próba tańców przeznaczonych ns kar­
nawał odbędzie się w aniu 16 n. m t. j. od tej 
niedzieli za tydzień, w teatrze, o godzinie 2*/, po 
południu. Tym razem p. Wroński zapozna publi­
czność z utworami wyłącznie własnej kompozycji, 
oczywiście najnowszemi, a których ma być sporo.

Muzeum narodowe otrzymało ostatniemi czasy 
w darze: od ks. Polkowskiego obrazek Matki Bo­
skiej ruski, 13 guzów srebrnych od kortusza i pła­
skorzeźbę Sw. Pewła w drzewie — od p Zygmunta 
Cieszkowskiego kasetkę cyzelowaną ze stali z wieku 
XVI, figurkę z brązu przedstawiającą boginię Izis 
z dziecięciem oraz obrtz Szermentowskiego, przed­
stawiający okolicę nadwiólańsrą — od p. Zygmunta 
Kaczkowskiego płaskorzeźbę, przedstawiającą popier­
sie Innocentego XI — od dra Glitzy obraz Włady­
sława IV i Cecylii Renaty.

Wieczorek aeklamacyjny p. Konopki odbędzie 
się nie w sali hotelu saskngo. jak pierwotnie było 
postanowionym, aie w sali redutowej. Dochód z wie­
czorku. przypominamy, przeznaczony jest na wetera­
nów polskich z r. 1831.

Na pamiątkę założenia krak. Towarzystwa Do­
broczynności odprawionem dzisiaj zostało przez ka­
pelana zakładu ks. prałata Drohojowskiego w ka­
plicy miejscowej nabożeństwo doroczne. W niedzielę 
zai o godainie 3 po południu dbędzic się w sali 
Arcybracrwa Miłosierdzia i Banku pubożn°go przy 
uiicy Sieuuej wybór ogómy członków rady tego 
Towarzystwa.

Stowarzyezenie młodzieży handlowej urządza 
w d. 9 b. m. tj. w niedzielę o godz. 101/* reno
w kościele św. Barbary, doroczne nabożeństwo, na
które wszystkich swoich członków i zwierzchników 
zaprasza.

Deputacya Z Nowepo Targu przejeżdżam przed­
wczoraj do Wiednia, w celu proszenia rządu — b 
utworzył tam niższe gimuazyum. Sprawa ta toczy 
się już dawno, gmina wybudowała w nadziei otrzy­
mania tej Bzkoły stosowny budynek — i złożyła 
kapitał w kwocie 2000 złr. Na tegorocznej sesyi 
sejmowej udała się o to z petycyą do sejmu, który 
żądanie to poparł, — zalecając prośbę gminy do
uwzględnienia.

Zapiski policyjna. Aresztowano: Mendla Moryca 
parobka za nieostrożne obchodzenie się ze światłem 
w stajni pod nr. 4 przy ulicy św. Wawrzyńca,
wskutek czego dziś rano koło godz 7 wybuchł w
tej realności ogień i dach spłonął. Dalszemu sze­
rzeniu się ognia położyła tamę straż pożarna. Na 
miejsce wypadku przybyła takłb sir a: policyjna i 
pogotowie wojska liniowego.

Próoz tego aresztowano: Hackenborgerową Teresę 
za kradzież kapłonów z kojca pod ni. 12 na Wie­
lopolu. Wydiyohc Jana poszukiwanego przez sąd
karny. Siwkównę Magdaienę, w wieku lat 18, z Bro­
nowie pochodzącą, za utopienie dziecięcia swego 
w Ru da wie; 5 osób za pjjaństwo, 18 za włóczęgo­
stwo.

Lwów, 6 grudnia. Kasyno miejskie serdecznie 
ubawiło wczoraj dziatwę lwowską, urządzając dlań 
jak > w wigilię św. Mikołaja zabawę z tańcami. Już 
przed godz. 6 wieczorem spieszono tam ze wszyst­
kich stron miasta z gwarliwym szczebiotem i zaremie 
iunemi z wielkiej radości liczkami. Gwarzą? zcicha 

i przybierając poważne minki, dziatwa niespokojnie 
oczekiwała na zabawy Nareszcie wybiła oznaczona 
godzina — i sala kasynowa pirybroła widok roz­
koszny, zapełniona rozbawioną dziatwą, której plą­
som i zwinnym rucnom przypatrywali się rodzice 
lub opiekunowie Przy dźwiękach muzyki wojskowej 
bawiono się swobodnie już to grą w tal&ta i po­
chodem w parach t figurami, już też tańcami.

Ale to wszystko było zaledwie przedsmakiem przy­
szłej uciechy dla dziatwy. Bo oto o godz. l/ 9 gdy 
muzyka zagrała poważm kantatę, uniosła się’ kur­
tyna i na scenie ujrzano św. Mikołaja z długą bro­
dą, w infule n t ęłowie i w towarzystwie dwóch 
aniołków, który ukazawszy się w obłokach, wy­
głosił wierszowaną przemowę do dz.atek, ułożoną 
przez p. Bełzę Poczem nastąpiło rozdanie kartek 
z numerami i losowanie rozłożonych pa stole przed­
miotów. Były to skromne zabawki i upominki, ale 
wielce uradowały gwarliwą rzeszę.

Zabawa skończyła się około godziny 9 wieczorem. 
Inicyatorom jej i zarządowi kasynu należą się szczere 
dzięki —- ^  imieniu dziatwy i rodziców.

Przed tutejszym sądem przysięgłych zakończyła 
się wczoraj rozprawa główna przeciw p. Janowi Ne­
pomucenowi i Oleksówu Gniewoszowi o przestęp­
stwo bezpienzeństwa ozci z § 487 i 491 u. k. Po­
szkodowanym był p. Aleksander Hryniewiecki, -.1-
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junkt sądowy z Buc :kc, któremu p. Gniewosz w d 
25 sierpnia b. r. -trzuoił w swej Strażnicy, że 
jako kandydat na krzesło poselskie do Sejmu kra­
jowego sprzedał n  pieniądze braci Rusinów itp.

Sąd przysięgłych Uzna/ p. Gniewosza z Oleksowa 
wnnyjn i skazał go na ośrn miesięcy aresztu. ^

teatrze naszym znowu ukazała się na scenie 
nowość — trzy - aktowa komudya p. Daryl p. t. 
„Pao Chsribois 1 Jest to Jednak *nc*“j dramat, to 
kŁ puwicznoso doznała pewnego zawodu, bo zamiast 
komioznych postaoi i sytuacyj, znalazła poważni ujsze 
Wrażenia. Co do wartości sztuki, nio posiada ona 
więfcsdych zalet, sądzę wszakże, ż“ gdy dobr» grs 
anystóz przychodzi jei w pomoc, przez inteligen­
tnego słuchacza .może '*ye wysłuohaną z zajęciem 

„fiigflyra i t e  Dąsów.“ Na ten wyraz mało 
komu znany, jat wróbla nu plewę schwytano nie­
dawno publiczność w Częstochowie, która od nieja­
kiego czasu obywa się bez rozrywek estetycznych 
i umysłowych poprrostająe n-t woach i . . .  zielo­
nym stoliku. Tak apatyęznyoh obywateli zelektryzo­
wał jednak ozerwony ąfl^, głoszący, ii dwaj bra­
cia Bappaportawie, znani, czczeni i wielbieni w pię­
ciu częciach świata, wystąpią w sali resursowej 
„z konoerem na k o  icert-melodykonie o 88 basach 
i a« gigetyrze.- 

Urok nieznani j nazwy zwabił tłumy do resursy*. 
Jnkoi „arty ici“ wystąpili jeden z uarmouią ręczną, 
na puka przez plecy przewieszoną, drugi z cymbał­
kami ze słomy i drewienek i zagrali... knajpową 
polkę. Oburzenie było niesłychane, chciano wyrzu­
cie „kancertaatów" za drzwi, ale nie znalazł si« 
nikt tyle odważny, aby pragnienie publiczności w 
c m  wprowadzić: artystyczni więc bracie wykonali 
cały „program" i wyszli zadowoleni z rezultatu pie 
nięznego. Wskutek tego powstało w Królestwie przy­
słowie : „wzięto go jak czę&tućfioWiań K4 gtgfelyrę.“ 

Dtury p&jterz. Pod tym tyturem Różdtce Dó- 
mino podaje w isUtuuu numerze cztery rysunki 
opatrzone ctteżowiermmi. w których tkwi gorzka 
prawiła i satyra na położenie dzisiejsze Podlasia:

Był wilk eo ,woe rad -itpadaj 
Jagn ł «  dusJ i .iaćzł —
1 pasterz był, JO bolał iieitrze,
Ze wilk mu ś Stajni o » ie Merta.
Więo rzeeze pasterz utk do witla:
.Mój wilku' Dam ii jagniąt kuta;
To 4eA», a mojej nie sżkcoź trzodzie.
Te Sye se sobą będuem w zgodzie".
Wilkowi w tffiak t» r»ec* przypkiłh;
Wprtod Arowane _> woe zjada,
Lee* newe wkrótce zajął ( tedy,
Do reszty się dobiera trzody.
I M i owce wilk ów srogi,
A pasterz eo ? — Aoh paeterz w nogi:
Ragą siebie w pole dmueka,
— Bliższa koszula od kożuoba 1

WMMNtośof Lrt |uł-« PdWta6*u,fli“*i ., Jfl. 29 Hsf. 6. 
r. —1 * iisaan i adawyezajtotora y  rfetorswi anatomii a 

roąLm na miweny tucie w Grukowie Dr. Edwar­
dowi Janczew i lemû w uznaniu ̂ ego o-aoy na polu nankawem 
i nanozyoielskiem — tytuł i U r̂aster p- ii. „ora zwydzaj-

 zydantt Krajowi j dyrełfyi skarm zamian >wał kanoe-
piatów ifcarb-iubcb -  jus ■ t Bi w ^t, Bazylego Tyohow- 
ikiegp. Józela '» ,,/’iicgo, Jat- Hsahana Alei. idj * 9 na 
gę, W łady ewaBialSkiemcza i MijW&j- Doiiiekiego, ko­
misarzami skarbowymi, zaś prał ryż autów koneepio *ych; 
° >■ au- Bilwktew. Eod; ryk* Biemąnm.Je^fą Do'wę, 

Tzrfo Pfcktaląkiegp, Jozefa ®ehilr*r» i dr. Mi-
rioza konoepiitinri sl
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Pięćdziesiątą trzeon rocznica powstań..! 'HbtóphdóJ 
wega obcfrcdidhą 4yłb  ‘tafcttificie t  tbjłtą tę m ie  
r#rttso*4 db ojćżytny. Wtdfoig dawi egc ojców iwy 
czkju, fMtptiffli ł̂ się obchód od modthrwy za poległych1 
w obronie prawa PdhAi do niepodległuśći.

Msza święta odbyła się o godzinie 11 w koścletw 
kutęfy E .-  -yndtr. M i b e r i  w Równej w* totk- 
kn rnnzentadgo, torty łtożtr, nto któum oddał Begw 
dtfubn PolA  na^zyiWbgO cLuraktern Kdśd w rto, 
itoMtonert wstało o gtodOłrte 2 popołudniu przez 
prtWWdnicząceg obehedowi WMysławw hr. Platera i 
podłto Ssjmu ntorodowogw r. H8S1. Sa wzglę łr  av 
otodbekioUwÓW hr. Plater opróoz cdskiej arowy rty- 
wht w rtroi-'. pnemÓWTeMitooh fraLouskiego i Nie­
mieckiego języka. Po powitaniu Polaków i Poścdc,: 
jakotei obmaqłeh Sswajonrów i str> lił
naosettt* świąt naredowyek, iw łis sr ii tei rocznicy 
powstania Rstopad wego w,pomniał o doniosłości 
poli j wnet spławy poWnej i  o ąympaty:u5h, jakie 
budzi w anodach ueywiliz-iWanyoh, i kóte kiedyś 
będąc m a  ujrtniione, ntnosyły się kochać wel- 
ność i oeeaiad wytrwałość , -  jaką Poinoy pomimo 
klęsk, niepowodzeń, zmierzają ku swem celowi 
Mówca ssenej nawiódł Bię o sympatyach Węgrów 
i Włochów. W tym o‘ atu m krąju braterskie dla 
Polak' uczucia wciąg ssę wznugalą. Obecnie oto bez 
żadugo M skony Polaków stnr- sśa, Włosi wznessą 
w M csfe, niedtieko Wezecyi, pomnik dla dwóeh 
P-iał- w Dembowskiego i MiskieWicza, którzy jBkią 
artylorzyści polegli, walcząc za wolność i jedneaś 
włoską *7 paiwziernika 1848 r. tfic prawie nie 
wiedzieliśmy o rodakach , któr*m ou<!tcziemoy, j£ku 
bohaterom wznoszą pomnik, pcdnoai in zaełngi Fo-t 
lakó* położone dla ludzkości. Odsłonięcie pomnika 
w Moatre odbędzie się 9 b. m. Przy tej uroczysto 
śoi Musenm narodowe w Bapperswjlłn, będzie re­
prezentowane przez jednego z członków zarrądn p.

Sti 'ma Baszczyńskiego. Gdy inne narody ujarzmicue
0 uzyskały z przyczynianiem się Polaków byt poli­
tyczny — Polacy jencze san i wyczekują na "hwiłę 
dziejowej sprawiedliwości. Nie jest olb daleką, a 
oorzecżDośó interesów pomiędzy mocarstwami, kióre 
sie przed śtu laty śkojarżyły dla rozbioru naszego 
k^aja, przyspiesza zrealizowanie pols.ieh nadziei. 
Mówca w Kaząwa ty w szczegółach sprzecrnośĆ, o 
której nadmieniliśmy, wskazał zarazem na iedyay spo- 
lób jałngudzeaia i usunięcia ich przez przy­

wrócenie Polsce bytu biepcdległego. Odbudowanie 
dolski przedstawia się więo jako konieczność pub- 
tyrzna sytuacji mięuiymocorsiwowej. leżąca w inte­
resie tychże mocarstw, zwłs zeza też Austryi, wy­
stawionej w pierwszym rzędzie na niebezpieczeńe.wa 
najozdniczej wojuy i zaboru, który skbtkiem wzro­
stu aadzwyr zainego potęgi moskiewskiej, stał się wa­
runkiem egzystencji dla ca"jta: Moskwa tylko w 
Polsce i przez ?ol«kę może być stanowczo pokona 
ńą, cofniętą w właściwe jej narod.iWe granice, w 
których ntraci groźny dla świata burzycielski cha­
rakter. Przecznwa Oua rolę, do jakiej Polska zosta­
nie powołaną, niezdolna zaś sprawiedliwymi rządu mi 
wzmocnić ■ wego panowania w naszych z”ei lach, wy­
tęża wszystkie siły ui icn zniszczenie. Najnowsze 
wiadomości, jakie dochodzą nas z zaboru moskiew 
skiego, mówią c ciągle rzrastającem prześladowania 
narodowsści polskie] i religii katolickiej. Wracają 
czasy najdzikszego Znęcania s ię , a generał Etnrko 
zdaje aię wsj^pować w ślady Murąwiewa-Wiesza- 
ticla. Wobec tej nowej burzy nienńwiści i zniszcze­
nia, jaką i  nas Moskwa nie bek prowokaoyjnej my­
śli wywołoje, potrzeba się uam skupić, zjednoczyć, 
odrzucić wszelkie spory i partyjne dążenia i zwar­
tym w jeden braterski szer°g, gapjwaó olcey w na­
rodowość napzą wymierzano. Wybawierie nas nie 
ty,, oh obcych, ile od ntLa samych zależy — powin­
niśmy więc usiłowania nasze zwróć 6 do prac we­
wnętrznego odrodzenia i wzmocnienia Utworzymy 
w dnchn państwo polskie, a za tern dnehowem za­
stąpi i rzei zywiste.

W drugiem swojem przemówieniu hr Plater ir S- 
wił o wzroście Mtfzeuui narodowego w Bapersw? lin
1 napadach , jakich stałe się przedmiotem ze st-o ■ 
niechętnych mn przeoiwhików. Wspomniał i o nie­
porozumieniu wyaisłem z poWodu darów Schmidta 
Ciążyńskiego potnię izy noweih Mazenm uandowem 
w Snkiennicach i Muzeum DfiOdo^em w B ci m*ś 
wyiu i wyrzekł, 1j  oba sruzą Polsce i dla dobrą 
narodu pracnją, więc rez spór ten p imięazy memf 
z boku podżegany nie może Sprowadzić tych u s ­
tępstw, któieby w Innych okdbcznuiicisch istniały;

niechaj jetao i drugie zwróci całą swą usilneść żi 
tyą> kierunku, ażeby w y ś o i w y m  sobie zakresie 
podnosiły i potęgowały twórczość narodową. Muzeum 
narodowe w Bappeiawylu w tej myśli założone, roz­
wija się i tai- się o coraz pruktyczniejBze działa­
nie. Praca w nieąi podejmowana, wolna ód wszel­
kich stronniczych iążeń, dopełni zaJan>a, jakie po- 
swwionem było jni przy założeniu i tworząc w swej 
orgaaizacyi zbiorowe organa dla swojej czynności, 
‘ma prawo wyczekiwać zbmrowego takżi ze strony 
ogółu poparcia, przy uiem bowiem tylko moż^bm m 
jest państwowe w dachu odrodzenie, które powinno 
Ibyifij zawsze celem wszystkich ianytn ~ , wszystkich 
Towir-ystw, wszystkich prac i usiłowań nawet 
iprzez pojedyncze osoby podejmowanych

(Dok. naet.)

Malmewski . Ma^ę“ swoją od.ty./wał przed lóm 
j wzrusseniem, oc ekując w pokorze wyroki 

Współcześni poczuwali się nawet de pn^Adj, Wi­
dząc w nim poetę, wobec Którego bladł Coch-nowski 
-Śpiew; hiątorjp:ąpe,“ umiał eały naród ha padlięó, 
najpierwsi n&zyoj dorabiali do nich muzykę — 
najpierwsi malarze ozdabiali je rysunkami.

Niepojętą jest rncią iż od lat 40 nie byłe M  
zbiorowego wydania ląjłipszych dzieł NtemuewicZa, 
a dzięki temu, ten co niedawno był ^pierwszym 
między sajpierwsiymi", dziś jest mtoło znuf>ym. Dla­
tego też z przyjemnością dowiedzieliśmy się, ift pan 
K. Bartoszewicz, w dalczym ciągu iwej ^taniej bv 
blioti i  “ pisarzów ptolskioh sami er rył wydać dzieła 
Niemcewicza — Druh już rozpoczęty został, - 1- a 
cena 5 tomów x prezuneraoie wynosi tylko 3 słr,, 
w oprawie 4 złr. $0 ot.
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— lilnstracya niemiecka l tber Land m  i  Meer 
podaje piękny drzeworyt z Galicyi, przedstawiający 
trhdycyjny obchód wigilii św. Andrzeji

— Jedną z najwznioślejszych i najss ipatyćzuiej- 
Szycb postaoi jakie w epoce porozbiorowej repre­
zentowały ducha narodowego był Julisn Ursyn 
Niemcewicz fto zna choćby abecadło <Tżi >jów epo­
ki koscinszkowsziej, Księstwa ws^zawskiego i Kró- 
leatwa kongri jowego, wie, jakie znaczenie, jaką nie- 
śłychańą .powagę u współczesnych miał ten czło­
wiek, ideał obywatela i pairyoty Pozyskanie go dla 
jakiej sprawy było już podstawą jej powodzenia. Pierwsi, 
dostojnicy, mężowie sjanu. Wrogie r.awrt żywioły 
z otoczenia księcia Konstantego, schylały gło< re 
nrzed tym starcem, okrytym siwizną, ^Fowarzysz bo­
jów, więzienia i wyguania Kościuszki, przedtem je­
szcze współpracownik przy układania konstytn yi 
3 inaja, poseł, sekretarz stanu, — był Niemoewićz 
jedną z tyoh posągowych postaci, co przedstawiają 
to sobie dzieje losów aałych generacji. Słussuie tei 
toyraził się o nim Adam Miokiewicz, iż „prowadził 
•n swój wiek i zamkną! jego wrota".

Alo czysto nieskazitelna postać Niemcewicza, jak 
to dziejach narodu, thk też zapisała się j w driejaoh 
literatury. Prace jego literacki, zjędutły mu preze- 
śostwo Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Jego „bajki"' 
nmisuo na pamięć, powieści rozehto] tywano. prace 
dramatyczne, jak „Powrót posła" stawały się wy­
padkiem dnia, ehtnzyazmowałj, wywierały Wpryw 
niesłychany. Niemcewicz — mówi największy kolos 
nr mej literatury, nieśmiertelny wieszcz Adam — w 
swoich opiniach literackich wyobrażał co było haj 
śalachetniejaasgo, uaisiluiejscego w uczuciach Pola­
ków, pi lgnących zaohc wał niepodległość". To tei 
każdy nowy utwór Niemcewicza przyjmowano z pie­
tyzmem i niezwykłym zapałem. Był on jakby 
prawodawcą literatury, prawodawcą dobrego smakn 
i stylu.

i  t f c M o m i c z n y .

0 nichti w handlu zbożowym piszą t Warszn-
wy z narzekanierm, iż nie mvże on wyjść z trudnych 
warunków, w jakich od jesieni stale się znajdnje. 
Przyczyną tego są znaesne nagromadzone zapasy, i 
ciągłe rTycz,Aiwtai i« ze strony knpuów, is ceny się 
zniżą. Najlepszym dowodem wysekrośei sagroHiadno- 
oych zapasów jest okoli, mość, że etwarte {irzSd p> 
roma miesiącami raagtsynjf trauzytowo, obeonie zu­
pełnie są zapełnione, a nanąd kolei teres, ■ n kiej za­
myśla o znacznem reianerzoniu magazynów z przy 
szłij wiosną. Targ warszawski stnfa płaci wyśokie 
ceny, odpowiadające notowaniom giańakim, -jeśłi 
więc doliczymy kouzia transportu zbożs a W ami - 
wy do Gdaduka, zobaczymy, i i  oeny warszawskie 
zupełnie nie normują się według waeunków popytu 
w najważniejszym dla nas targu zbofctoym. Że je­
dnak transakcje, zawierane przez kupoów warszato- 
skicli. są j" ‘d*o ~ałe i wyłącento na towar pize- 
dni, dlatego towa~, w ookylwfek -gorn >j znajóująoy i 
1 ię 1 ondycyi, et nowczo nabywcy dostać nie może. 
Według ra. lkiego prawdoiwó- hieńst1 a, jednak po 
Nowym roku oczekiwane jest ożywienie w bt ' Lu 
zbożowym

Kolej Słryj-Betkid. Kolą} ta od Btry:s po Be-1 
sLil ma mieć długość 79-6 kilometrów i jak wia­
domo m% być r^udowauą kosztem ekarbn, obliose-: 
nym na 7.24Ó.000 złr. Ustawa z 7 ozerwi-a 18B8 
br. upawKŻŁia izoĄ do tej budowy niezależnie od 
postanowień rządu węgierskiego, bo linia galicyjska, 
jak minister bandlu twierdzi — ma swoję Buiuuistuą; 
wartość nawet w wypadku, gdyby liuia węgierka 
w budowie miała się opóźnić. Ponieważ jednak rząd 
węgierski zobowiązał się do rychłej budowy, dlate- 
gt i  ^  w t luk ‘p m m f
raiego forsowania budowy Dl-taro rząd austryacki 
<ln kredytu dawnego, pr^yznailego na 'wstępne robo­
ty, i sumie stu tęsięcy, domaga się na r. 1884 
tylko Sfi tysięcy, aby uzuDełnić studya przygoto­
wawcze i ułożyć projekt szczegółowy;, na którego 
podstawie można będzie przystąpić do budowy bądź 
w administracyi rządowej, bądź do oddania jej pry-j 
watnym przedsiębiorcom. Oprócz znaczenia itrategi 
z u ego będzie t» zolsj miała nie małe1 zraoz«nie 

handlowe r łównia dla obfitego matery^łu leśnego, 
w dobrach hr. Kin Jky’ego po s Ton te -galicyjskiej,) 
a w dobrach hr. Schónbornt po stronie wegisrskiej.

Nafta amoryk -ir  -l Według sprawozdań Isye- 
teńeWeh * 4u U  1 grnnnla, -ceny rw *y  a bet zkact, 

doznały na targowicach amerykańskich dr‘.Mej poó-, 
iwiki, Skutkiem tego i ponieważ na placu tryestef- 
k ir brak było towaru gotowego, dlatogc i w Try- 

eście podniosła się cer? z 11 zł', na 12 50 Wiel­
ki popyt był również na towar jeszcze, będąoy w 
drodze na morzu Bównież nafta, opakowana w 
skrzyniach, oeiejgnęla zs szuie wyżśrc ceny. Dnia. 
1 grudni* notowano w Tryeście: frotowy townr w, 
beczkach ipo 12.50—12.75, w rkrzyniacl ]'2.25; 
do 12.75-, towu nadpłj toąjąoy i zapot^edziany 
w beczkach po 11 —12 zft., w skrzyniach po 12, 
złr. 25 ct. do 12 iłr. 50 ot.. (Prży beczkach obli-j 
cza tę tarę na 20 proc., przy skrzynkach m 6 — ' 
k.iogr- od szturi.) Dui. 30 listopa Ir było na skła­
dach 8358 beczek i 15.510 -akrzyneK, zapowicdzia-j 
nych w drodze 64.021 oeczck na jedenastu oknę- 
fsch. OJ 1 styczn a do- Ś0 Fstupada b. r. przywóz 
do Tryestu wynosił łącznie 152 439 bęćzek, (roku 
1882 było becz. t  249.383^ a r. 1881, 293. 5'41); 
i 34.580 skrzynek, (r. 1802 było skrzytoek 8^.'l61„ 
r. 1881 *,aś 60.475.j Wĵ wóz i konsomerz miej-, 
scftwą w tejże epoce jedeuastotpiesięrznej b. r. wy­
nosiła 183 019 beczek i łl-TłO skrzynek ;— rók 
pierwej 247.954 beczek i 30.650 skrzynek, a rókn 
1881 beczek 281.141 i sbrzj-wk 50.27T.

•-i i

Tarę na Baranie 1 Kleparzff według wiadomd-, 
ści z binra Izby handlowo przemysłowej k»akowskic 
w dutn 6 i 7 grudni*

Targi zbożowe na granicy I od' resówki, a szczi - 
gólniej na Baranie tak podupadły, i5 j joło po wip ’ 
kszej części tylko z małych posiadłości kmiecych 
się pojawia, a cały, ruch i ol iot igrtoicza się na 
mała 1 rzedai-. pozbawiony'wsze cich więkizjti traus-. 
akcyj. To też i na wczorajszy tarę dowiezieni 
ledwo około 159 kordy psjĘĆńięy* storą płaoó&o od 
49 — 501jt złp. Innych prodaktów zaś me dowie-, 
ziono, lnb w tak małej iioŚoi}, iż cen me notowa-? 
liśiny.

Brak zupełny zagranicznycn kupców, .gdyi  źaie-

df.c tylko jeden z Prn- prtyuył i brał udział w 
zakupnib. le<!z tak małe ellarował c«nj za pszenioi 
iż bei zr«Men> jakiegokolwiek zakupna odjeohał.

Przebieg c-ałego targu pomimo małego dowozu był 
Słaby i ogrMuozuny na miejscowe potrzeby

Pszenica, szczególniej biała; trzymała aię Vr eeaic; 
poślednie gatunki zaniedbane. Zyto i .jęczmień plt : 
cono niżej. Owies trzymał aię w cetiio, a nai.et za. 
piękne grtonti płaeono o kilka centów drożej. Nar- 
=ion strączkowe pomimo małego ebiotu utrżymały 
Się w eenie.

Cray 7- 100 kilogramów:
Psfeniea iiiłta 0*25

„ eatrwora . . . , 0'75
„ biała ..............................10’—

Żyto p o l s k i e ............................................ 8.10tali-.—„ gRTvJjjo\ic . . . . . .  o —
Jęczmień b row arny-................................8 .—

7- — 
7-20 
9-75 

10-50

10-30 
1040 
10 50 
8.30 
815  
8-25 
7-60 
7-50 

10-75 
12-50

„ na paszę . . . .
O w i e s ..........................................
G r o c h ......................................
Fasola ........................
W y k a ..........................................
k u k u ry d za ....................................
P r o s o ...................... . ;
■ W j .........................................
T a ta rk a ......................................

Biała 4 grudnia. Płaoono ia 100 pszenioy 11
złr., żyta 9 65, jęczmienia 8 —, owsa 750, kuku-
ryday 8 —, grochu 10*—, bobu 10-—, soczewioj
35-—, jagły 1 2 —. tatarki 8,. ziemniaków 2 Ś6, 
liana 4-—, koniozu 5 —, słotny 310, lnu 20*— 
konopi 25-—, wełnj 90— 150 złf.

7-5U
3-75

1 1 -

7 - -

7-90
7-50

12,! i) 
tf—

T e t e ę r a m y  „

INiedeA, 1 gbudma. Koło polskie obradowało 
wczoraj wieczór o sposobie Jirzeproą adzenia zgo­
dnie z lobrem kraju i państwz, aby rząd uorga- 
nizował w Galicji dyrekcję generalną kolei że­
laznych państwowych galicyjskicł , na co już 
w kwietniu zgodzu się rząd. Z przemawiających, 
wczoraj doradzali chwycenia się energicznych 
w tym ci .u śodków pos^ptoię ŻaCharyewicz, Chrza­
nowski, ilaworóki, Biliński i kieroszowski. Obra­
dy ukońbzą się na jutrźejsZem posiedzeniu. Za­
pewne przyjętym Ibęazie wniosek postawiony .prżez 
Ohrzanowskicgo.

Wiedeń, 7 .gruJnia. (Z ii mego źrodłiś). Koło 
pó.!skie> obradowało wczoraj .przez kilza godzin 
:nać sprawą dyrekcji kolei galicyjskimi państwo­
wych todsćaiwę rozprkw stanowią wnioski Zacha- 
rjewicż z, który znai srza do tego, Żeby dyrekcja 
generalna w Gaucyi była utworzima dopiero w 
czasie oiwariia kolei podkarpackiej., i wniosek 
Chrzanowskiego, który zada utworzenir dyrekcji, 
w kraje już od Nowego Boku dfla kolei aTysaię- 
■cia Albrechta, Dniestr ^rtokiej i Łelucł owakie;..’ 
Jaworski, Slieroszowski i m ai popierają wniosek, 
Chrzenowskiego. Czerkawslci radzi ioy Ąołó roz- 
“waŻy-n czj ma jul teraz roaWikąó energią, przer, 
hnUyctJ doradzaną, aby 'później ctopijró poczynić) 
■nstępsrwa, jg’dyby r7,ąd źyózsnii m jego nie aczy-: 

idosć. Jbradj nie zostały skończone, Zacha-] 
ryewicz zapewne cofnie swój wniosek, j

Wiedeń, 7 grudnia. Totfeł Jasiu iki otrzymał 
wczoraj dyplom honorowego obywatelstwa od mia­
sta Jasła w uznaniu za: ( tg położonych około tego 
'miasta, Jasiński jest także honorowym obywate­
lem missta Krosna.

dodaje mś, i£ ed 30 listopada nie było żadnych 
rókowai między Tsengiem a Feirtf'm .

Naw ot anarcL' izho dzień&iki odradzają urządza­
nie zamierzonej m anifestacji; zdaje się więc, że 
dbu do niczego nie przyjdzie, itbe manifestacja 
będzie bez znaczenia;

bnritselB] 7 grudnia. O godzinie 5 i pół wy­
buchł pożar w zabudowaniach parlamentu; po­
żar to wał jesteze c godzinie kwadrans n i ósmą 
wieczór. Prwilon, to którym zbiera się Izba re­
prezentacyjna, uległ zupełuemu zniszczeniu; -  
dr_gi zaś pawilon zajęty przez raraiśteryum jpraz 
zagmahsznych, oraz prżez mtnisteryum óśtoiaty 
bwdtoo zagrożony. Spodziewają się, że inne czę­
ści będą uratowane Dotąd było kilka wypadków 
Okaleczenia.

Brukiseta, 7 g  we Ma. Pożar w par^mencń opr 
nowano o godziwie 10 wieczór. Salt. parlamentu 
zl żzc! -t wraz z przynależaemi do niej poko­
jami. Wielń mradnibów pożarnyct poniosło rkny, 
kiłku żołnierzy miało zginąć. Gżęść gmachu za­
jęta przez i liuia.K.stł o oświaty i spraw zagrani­
cznych częściowo tylko uszkodzona. ZabudowanrZ 
serntu uratowane. PMar wybuchł w kopule omie- 
szCzonej nad sdą repreaentacyi podozas posiedze­
nia, a silny przeciąg przez urządzenia wentyla­
cyjne apowodewany t >eUrifn wiatreni północno- 
wschodnim sprzyjał szyokiemu rozwinięcia się 
pożaru.

.( td jfi, 7 grudni. Biuro Reutera donosi a 
Tienł.in, iż rząt cbińshi wzdraga się zmienić 
iub cofnąć pretensje swe w sprawie Tonkingu.

H ń r N t t

w te rto ż . d. 7 gruanif.

i .  pąpurow* »ug r. .

: a £ ! T ;
 ̂ . . .

Rent* złota węg.. . . , . 
Rent). Jx a  wę^erska . . . 

Lo»y i  r. . . .
*keye RUnku Aułtoo-Wfgierskietoo

„ kredytowe m n ...................
I,i0b d jn ...............................
Ńapoicuudor....................................
L. ana.dj
Losy * r. . . . .
Afkey* Ąanh* LuMwik*
AŁ —« Dwow. CzSr.........................
Akeye kol wag oółn wiol 
Obi. Jadem. ■ ■ n
Losy Krem. w ęg..............................
AK.“ .  kol E ou  B igatu. .
Ako. s >1. półu. zaeh. austr.. . .
6*1, Llstr zast. Mpot. gal.
<o*L Listy uasl. gal. zakł. kred. 
Akeje kol. Siedmio grodzkiej. . .
'-frfrti, . . . .
Leble . . s . . . . . .  .
dukat . . .................

Usposobienie giełdy: stało.

B e r l i n  d. grudnia 13H3
' Banku? .
vv’h»deó
vVai:sżavva ..........................

'5°/, Liny Ł<*ei tłrol. -polak 
'l*U i 'Likwidacyjne 
Akoye aarol* Ludwika . 

kredy‘owe 
—tomm— Lmm—JsUm—

crfhl ;
i; * u. *

Z Snla fó-

79.15 79 "5
93-85 88?5
TH '- 7o.F,5
98-C0 98-50

120-3 i IM.'35
87-65 87 5S

1 3 4 - 13--—
b '36 - 83 - -
28 ; -Hi 2> 2 10
120-85 17««U

W 59 950
180-&U 139-75
7 67 — 56 —
2Ś8 25 239- -
i‘9 9 -- 188-—
145 — 145-—
99 50 V9 2:.

114-20 1)4 i r
144-25 H'4-5;
184*75 ł.V4-:-0
l(id- 102- -  ,
H 2- - 1 0 2 -
163 75 16 ) 76
57 2.i 59-15 1

li«-87 117-
5-70 6-d9

163-15 169-20
l«8-96 168-95
197- 197*30
197Ć5 197*70
61- - M-2n
m o ■64*40

123 — 122* 12
476. 475- -  ,

W y d a w ca  i Ehipowiodotatoy R edaktor  

B * .  A & W rtt A s n y k ,

(Ż  biura kor» pondtn^jntgo:) f *
Fi Jeden. 7 grudnia. W Izbie posłów wniósł 

rząd projekt ustawy w spratoie podmeskiiia kre­
dytu dodatkowego ha 'budowę linii bocznych ga- 
liejnskiej kolei transwersalnej. W innyiu wnioski 
Itądajl, aoy sądy wyjątkowe w Dalmacji zostały 
nadaL / Irżymąhe.

Kopp Wuiósf, łby protest przeciw wyborowi 
baaenfelda i DutŹotoa ptzydzielony zosum Oiisyi 
legitymacyjnej. Prer«dcnt Smolka uważa jednak’ 
protest za beżprzedtołiituWy; WniOaek RoppŁ upadł] 
144 głosami przeciw 121. m w ard Suesa toyni. 
rzył życzenie, auy có rycbTej liinieszczono w sali 
fcefcarskiego orła jął HePb auseryżeki. Potem przy-. 
Stąpi"n >lo jÓFŻąalłh ćfżiennego.

Buba-Fesn. V grudnia. Iźbt. posłów pYzyjęla 
toniosek lodafkówjł w trzeci iud ćżytahiu orak u-L 
chwalił* projekt póBÓfii podatków pTżeż pieńWsio, 
ćwierćroćzi 1884 roxj.

terfln , 7 grudnia. Izba posłów odrzuc&a i _ 
głosami przebito ló^f toniosek Sterńs domagają­
cy się iłjnego g/ósdwahia pr2y wyborach do sej-1 
thu i lic rad en>1nL/ćh.

‘Paryi. 7 grudnia. *L pomiędzy agitufąćyćh za 
jutrzejszem zgrułhafizenieió iljętc sit oujhasto-le- 
Ińiego młodzieńca, prży którym znaleziono wy ! 
biiCMoVe'Hłieiyały.

Liberii donos:, źe Aógllu kfiffita ślę Żywo w \e- 
ita ipogódżenu hńancyi ł  ChtnA.Wi. Ukłatff w lej 
spratoie postąpiły bśrdzo ośtathiem dniami. Te- 
’ igraph ezapewnia. iż Tśdtfg Óffdał wczoraj p *t * 
sowi gabinetu notę, żądającą raprzestania kroków 
wojenuyćh, Jftty bielącycn UKładó* nić narazić 
m żt • toanie.

Pdfyż, 7 grudniu. ue ftuńęąiże zaprze­
cza wczorajazetńu doniestbńiu azióhniLi *Gdcgfdphe\

ULm
Rubryka „Nadesłanto1 nic pochodzi od Rnuak 

cj*i, która ta i  ż-dnej odpewtodzialnoćci z» nią 
me iprzyjmujó.

W lhb  s z a in p Ł ń sk ie  Im peria l
it 'bbćcnie sprzedatoańd że' sławnego roku 1881 

w drygindlntch plombowanych koszach ochronnych, 
,po 6 flaszek żłr. 15 — po 12 flaczek złr. 30

Wyłączny skład u p. Marcus Rollftnder, WTe- 
oeń. P&stjjasw. 
(1“08O 13 20) Fa/uP&e f r r e s  A Epau* m .  

N a d e s ła n e .

ó d i z ó i i U  dla świata urzędniczego. Źyćie
przetoażfife Siedkijud jćst zazwyczaj powodem cier­
pień Wątroby, hemorójdów i natoałów krwi, przeciw 
którym Mólto. pfoszćk seidticki ze sk,,l.kiem użyty 
być może. Ihttpłko kobźtuje 1 złr. W aptekach i 
IrłżdbCli materydłOw Upfećzujch żądać należy wy­

raźnie Jfolltt 'preparatu. Układy dla Galicyi wymie­
nienie Są nfa ostatniej śtronnioy WciorajSiego Uumeru,

— W ystaw a "ienstąjąca Towa~iys»wa Przyjaciół Srtnk 
pielmy w S uk ienn ic  ach otwarta eodzier ie od goiłz. 
tle j dlto Idj, pfÓćz 'ponieAZiołktl. — wstęp w niedzielę 15, 
w dnie pcWtooeUtti JW ccutćw.

-'(ftrtuueT ŚTdhe^logiozuJ Uńlwetsytełu Jagieilbń- 
(, Kgc (Collegium maftu) zwmrtć możnu Aodlieńnie od 
12aj do la; próoa‘a todziói, świąt i ferjj uaiw raytoatoot

nMćśb
H r a k ś w ,  ditisL 7iM .

E l i  papierowa ros. ■ . - za joO rubli 
Marki dieto, złota lub póp. . . 100 mar.
Rśidsy s n b n ta ................................................
Dana. MWJ n t o . , .......................................
20-to Prawłićwtoa >i >

1)8 70 
Jf8 -  
»• 28 
5

. 9 *2

117 70 
58 76

ą  naj galia.. ża sto. 1Q0 
adsttois. galia. .  . 100 08 

’ źltt: Tffw. kr. i  s l  . . .  99 -  
1L Sar. 9» 7d

„ dato i Hh>................101 -
.  .  a»rsm,.10to 1,00 50

„ _ .  swr.nlOlat 97 —
dJfużna f . latt. wftŚatońsk. 1 8 1 -  
sn t IrćL PM.. torabU 100 99 50 
W -* * ...................100 99 -

l» * » , ima 119 
Atowa Banka Mpotatoaw gal a. aa sł. 900
5*G Listy sast Tow. kred. zi-bn. sa zł. 100 99 90

l : : :  n a . u * ,  w  ■ : :
,  „ . „ _ tir% ft*m. , „ lCu tOO 59

5 .  .  .  .  rwrnto* m 40 ląb j 97 90
8 „ Bnaką włeśeiań. . sa iL 100 -  -
ObLga* ■* Indetoa. gil. . . .  . 98' 80

70

98l40
100 50 
« i 80

109 60 
102 
99 -  

100
101 76) 
89 50

u. 20 
s) 60 

IOB'20 
190 85 
98 15

^ 'S O

t e - 2

i % Ł il^ n w . b.kup.) I. Emifli
^ » w n n to w  w
5 • » , n » to to  „

w ie d a n ,  d n ia  9 ; i9 .
Pftbrai DLDtoU P-AlSrfrWA.
Bsato dtotr. papierowa . ta feto 100

t ‘/ i » .  u srebrna
* # „ iłeta
ł _ :-ap. a i*
i |  Lady i  roku I&Śł 1 a 2tf0 iłr
t n ,, „ 188,' „ 500 „
6 .  „ „ 1860 „ 100 „
— 1864 bąa % ca*e
— „ 1864 be* % poł . „ lód
— orno Ranwn-Śaltbln m 42 lirito, lit. 1

100

W
. IÓ8 
100 
100 
1

PBLIGI KDRONT WIGIERSKI ftJ.
§% Het(ta tfdta ęgieren.
O* rf -^tonr , .
5 pap.
4 ób?g. węm Ostb *1876 w zł. :
-  p ^ e :  pr. Węg. po Jli.rZłr. /
-— „ n n PO 80 ito. „
k% Losy dsańskie (Tbaśw Bi g.) „

OBLłGI n® K M LF A(
5 % Obito indem fiukrwtiaakle u  iłi. 100
5„ Obl% indemizie. Gańejj.. .  „ 100
fi.. n .  ^Mtamgr. „ „ j jO
fi» .  » Węgier*. „ „ 100

Sto. *100 
lud
1
100 
100 
1001

Ti 16 
79 .05 

5
98 8 i 

120 8 
184 — 
140 49 
£7 25

96 -  
78 8< 
95 50

79 80 
79 7.c 
98 05 
9* -  

l i i
;«4-*6| 
141.25 
67 5 
67 -

•14)"-

ł» . 96
87 6'.

6 20 
(6 76 

ff42^
114 -  
110 2
9 8 . -  
99 50 100 

"99 6 ijlÓO 
100 60101 25

140 66
87,70

35»
114 oO 
114 80
110 50

98 5"

HÓZNI INNE POŻYCZKI
‘ % Lot DeŚNto iłlgMir z W7u wirtdu, i
5 . . . , . .... .1»78 . , ,1
8 „ „ 3ereskie po 10,0 franicoW „
v „ , 1-ursoku pa 4irt

LISTY ZASTAWNE. 
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I z i r M n i M o
wyrobu

E  B A D Ł E B A
af+etana „pod Złotą K »n “ f  Mowie.
Co wicezói pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub  urugiem  pędzlowaniu od­
gniotek btaje jię  na wszelki ucisk nie- 

| ozułym po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem codziennem pędzlowaniu podwa 
żony pazuogciem wychouzi cały  bez nai- 

mniejszegu bólu.
C ena 50  cnt. 1046 69

Aptekarza KAZIMIERZA JONASZA

E u r e k a ,
niezawodny środek na nagniotki

i b r o d a w k i .
Cena flaszeczki wraz z przepisem uży­

wania 70 ct.
W ielmożny Paule!

Z przyjemiiośoią oświadczyć mogę, że lekar­
stwo E u rek a  nie jest żadnem oszustwem i 
leczy radykalnie nagniotki, czego nietylko ia, 
ale i moi znajomi doświadczyli.

Z szacunkiem 
Fr>ncszek Burzyński m p. 

c. k notaryusz w  Bursztynie.

P o l a r i n
przeciw odmrożeniu,

uży wana z nadzwyczajnym skutkiem przez 
i zJ uików ostatniej wyprawy do półno­

cnego bieguna.
Cena flaszeczki wraz z przepisem uży­

wania 70 ct.
Nabyć można w aptekach ■ K Aukolasza we 

Lwowie, W. Redyka w Krakot b, Rąbanego 
w Tarnopolu, Jakubowskiego w Nowym Sączu, 
W. A Itha w Czemiowcaeli, 2320 8 12

III
dla panów, pań i dzieci

w bogatym wyborze, z dobrego materjału, 
jest do m.bycia w wielkim sławnym skła­

dzie:' 1961 4 4

A n d r e a s  H o  ter
Wiedeń I., Rotnentnurmstrasse Nr. 4.
o &® -O 
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OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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poleca Szanownej Publiczności

Sllal F ita  E j ® ®  i s i r  j a w t o  

J .  R U P J P K W
w Krakowie, ulica Sławkowska,

ę to u #  55l

P e w n a  p c  i o c !  Za pomocą c.k. uprzy 
.jowaneeO środka ,,GiirhoD-Genita.lien-Dnu-
“ uleczyć można każdego tli scenie _e- 
le) na pewno i ns zawsze, n>ekiedy po uply. 
24 godzin, nawet i wypadkach, gdzie aie 
pomlg-Uo w długoletniej bezsiln„„^,. przy. 
s e l  .espostrzogalne leczenie, zupeh wy- 
, ie urz szkodliwego drażnienia. Se ladec- 

n.jz..ak imitszych profi .oruw czaso] isu 
irsknh przikunywając zalecenia lekar ikie 
isma dziękczynne radykalnie wyleczony sb 
zdzaja każdemu sproz adzenie aohie „Curbon- 
iehc“, zapewniających trwałe “k'tai. Cały 
iplet z objaśnieniem sposobu użycia kosztąje 
l i r .  %l> C t. Dyskretna przesyłka i opa- 
-ruie nie dają poznać zaw uie*ci.
k.ad główny o. k. uprzywile'ow^nej „Car- 
-Douche“ n p. J .  K  B u t bu u m u , 
deń, II, Ferd.nandsstrasse 25.

23*4 2 i!

Gdziuczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1878. oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 188?

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K I E G O
aptekarza „Pod Koroną“ w Krakowie.

WINO CHINOWE i WINO CHINOWE z ŻELA­
ZEM uznane przez Towarzystwu Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
y. ogólności, a mianowicie w rekonwalesceu-. 
cyaoh po ciężkich chorobach, jak : tyfutie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu ­
dzież ./ katarach żo ładU  i kiszek w sucho­
tach, ohrzmieuin grtfczółćw, w nic ‘•okrewno- 
ści, błędnicy, w febrach długotrw ałych, zwła­
szcza u dzieci, wino chituw e zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, cena i  złr. 50 ct.

WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 et.
WINO z NADF0SF0RANEM WAPNA, ceną 

L złr. 50 cnt. Ł
SYROP balSAMICZNO Zif :0WY usuwa 

rszei1.  długotrw ały kaszel, zaflegmienie, du­
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ont.

R0ZCZYN „LERASAU zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokrb- 
wności, błędnicy, osłabieniu onJego orga li- 
zmu, został oddawna przez najsławnii jftzych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. 
Cena 50 ent.

PASTYLKI BALSAMICZN0-ZI0Ł0WE. Lsu- 
waja zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegm ienit, wyschnięcie 
w g afd le  lub krtani. Cena 50 ct.

PASTYLKI SŁODOWE w kaszlu , katarze 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUBATYCZNF I ANTIG0ŚĆ- 
C0WE, czyszczą krew . u .uw aj^ zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam a­
nie, be*włjinoBĆ w rękach lub w nogach 
i t  d 10 porcyj 1 złr.

ZIÓŁKA KARPACKIE u .u w a j. kaszel d łu ­
go! rw -ły, katar pluc. astmę, dławienie w 
gardle, i t. d Cena 40 centów.

t JfTRAKT SZPILKOWY. Z ale-a  się jak  śro- 
.li 1 wyborny d la  wszystkich cierpiących n a  
nłuc astmę, brak powietrza i t. d. Oosób 
u ż y c i u  następujący: płyn ten za  pomocy przy­
rządu rozpylony po pokoju, wydaje won nad­
zwyczaj przyjem ni lo oddychania, zupełnie 
tak a  samą, jak ą  oddychamy w lasach sosno­
wych zatem można sobie samemn tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach co przyrzi dzio, 
zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena i.u-
tolki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 cent
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA jedyny środek, ulecza­
jący wszelkie katary  żołądkowe, zaflegmi»- 
nia. odbijania, Kurcze żołądkowe, . raK ap°ty- 
!n uderzenie krwi do głowy, a zt?d ciągły 
hol iłow y, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelk i i złr. pół butelk i 50 cent. SeAi 
świadectw służyć mogą za dowód skuteez- 
nogij tegoż balsam u, a  jedne z ostatnich
brzmią:-

W ielmożny Panie Dobrodzieju!
Dziękując najuprzejm iej W ielmożnemu P a ­

nu za prześłauie m ,przednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego w ro b u  tek  znako­
mitego w swych skutkach; npraszun znov. 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczka, 
a zarazem upraszam i upoważniam P a -  o 
ogłorzenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:

„Ja weteran z r. *30 maj-ą„y la 
będąc cierpiący na ka ta r żołądkowy i hemc 
roidy, używałem  rożnych środgów, by"™  P° 
k ilka razy w Marieubadzi«, Karlsl idzie* ł t la h- 
zensbadzie; żadne z powyższycn kąpi®l tyle 
mi dobrego skntkn nie sprowadziły, e" B^*"” 111 
zdrowia wyrobu W P. Czuję się w o b o w ^ k u  
podać to do publicznej wiadomości najgor! 'F l 
polecając ten zbawienny i nieoceniony ś ro d e l.

Kołomyja 4 Kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn OsłasseuisH 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.“

Szanowny Fanie Trauczyński!
Upraszam  znów o przysłanie mi trzech 

flasz pańskiego B ,ljan,u zdrow ia, który 
otwarcie mówiąc z najlepszym  skutkiem  daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznając 
na  sobie od trzech miesięcy, staram  się ró- 
v.nież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym  cierpieniom.

Lwów dnia 24 L istopada 1881 i.
Z poważaniem M ichał M iączyński 

U lica Ochronek N r. 8 we 1 iwowie.

W ielmożny Panie  Dobrodzieju!
Upraszam  o łaskaw e nadesłanie mi znów 

2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia -.a 
pobraniem  pocztowem P  rawdziwie powinni 
być W Panu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
ka tary  żołądka za ten wynalazek, ho skute­
czniejszego a tak  łagodnego środka m e m ia­
łem w życiu mojem, ani będąu we Włoszeeb, 
ani w c Francy i, an i w Prusieeh, słowem n i­
gdzie, i to donoszę bez przesady. N aw et wody 
m ineralne, ani H unijtdy , aui Karlsbadzkie, 
ani M uhlbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam  zdrowia. Już 
w m ałrj ilości użyty czyni hom ineu trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień sl aje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po­
próbuje przez parę tygodni go używać, a po­
tw ierdzi to, com doz„ ił sam na sc ie. 

Moszczan d. 31 Października 18 a l.
Z Ezacunkiem E siąd k t  scenty 

kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno.

EXPELERIN działa otrzeźwiająco na osła­
bione m uskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w kizyżacb. m igrenę, 
ból głow y, luksyą, kurcze żołądkowe 70 cent.
1 złr. 1 cent. 50.

aNTiHEMICRANIN. Jestto  rodek nieza o- 
dny przeciw najgwałtowniejszi j m igrenie, ból - 
głowy i newi gii. Sposób użycia : S! v o 
tylk ból głowy następuje zażyć należy n a ­
tychm iast 2 —3 pigułek antib u icranim u a 
w razie potrzeby po upływie jednej go izigy  
uży w szy  znów 2 - 3  pigułek bói głowy ustę­
puje zupełnie. Oboąc się ii szoze ) ręd..ej u- 
wolnió od częstokroć gwałtownego oolu gło­
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za’ uszami a naw et i wierzch głowy Allylem 
a ból giowy natychm iast ustępuje. Kto pery- 
odyczuie dotknięty bywa m igreną, powinien 
dla przerw ania następnych paroxyzmóvv jesz­
cze przez następujące trzy  doi do 2 pigułki 
Antihem fcraninu używać, codzień na czczo. 
Cena flakonu, 1 złr. 80 cent.

VLRRUCIN płyu  niszczący odgniotki: sma­
rując pędzelkiem odcisk przez 8 —10 dni sam  
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 cnt.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi­
grenie i ncw ralgii. Sposob użycia: Zwilży­
wszy płynom tym watę pociera się takową 
silne miejsca za uszami, skronie i czoło,' a 
w razie silnego holu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuję w.zupełnosui. Cena flakonu 1 złr.w.a.
, PASTA PIĘKNOŚCI. (Oreme de bautó). 
Środek usuwają jy piegi, plam y wątrobiane, 
pryszcze, zmarszczki na twarz, wyrzuty skór­
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jestto 
środek odm ładzajuey i nadający eerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża­
dnych części szkodliwych, przeto z całą  uf­
nością używać ją  można. Cena 85 ct.

MYDŁO TO LET0WE. słożone z wyciągów 
ziołowych, nadające_ nadzwyczajną b ia ł0„,' i 
delikatność cerze. 25 cent. Mydło gliceryno­
we płynne, uznano przez Tow. lekarskie i k o  
znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 
cnt. Smołowe 25 cent Siarkowe 25 cent Ki t- 
bolov e 25 cent. Mydło na ̂ wszelkie planiy l- 
ste. Cena 25 cent. OlejelTprzeciw głuchocie. 
Cena 50 ct. Proszek niszczący pluskwy mo­
le, karakony oraz wszelkie owady domowe- 

■uduk niezawodny. Flaszks 25 et. puj er , łeI 
ai7K<id>iwy Blanche i fiouge z puszkiem 1 z łr 
Wada kolo liska po 35, 70 ct do s ’ r p - 
sta  do zębów 25 i 50 cnt.

WODA DO UST ochraniająca pucie się tych 
że, oraz niszcząca woń nieprzyjem ną często 
się wytwarzającą. Oena 30 i 75 cent.

RCGENERATEUR jes t niezrównanym środ­
kiem przywracający siwym włosom kolor p ie r­
wotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, 
nsdto  niszczy łupież tworzący się a t  g<n vit 
oraz pryszcze lub wyrzuty skórne usuwa. Za­
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel­
kie odtąd zna_e środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użycie wsu-zuje, by włosy przed 
barwieniem myć w sodzie lub mydle a to w ce­
lu uwolnienia takowych od tfus/.czu, gdy tym ­
czasem używając Regeneta«ur s.aje  Się m y ­
cie włosów zupełnie zbyteeznem, i przez p ro ­
ste zwilżanie a po części nawet wcieranie p ły ­
nem tym w włosy takowe po 8 — 10 otizy- 
rnują koior pożądany, nie farbując nadto skó- 
lub Helizny jak  ,to ma m iejsie przy wielu 
innych środl.ach. Cena 1 złr. 50 ct. 3 złr.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; kro­
ple te można zakładać na  wacie w ząb bo­
lący, nadto natrzeć dziąsło i tw arr po stro­
nie bolącej oraz na  wacie _łozyć do ucha a 
gdy zacznie piec w uobu ból przechodni n a ­
tychm iast, również przez wąchanie tych kro­
pli nerw zostam uśmierzony. Oena 50 cent 
Wata uśm ierzająca ból zębów 15 centów.

OLEJEK TANIN0-Ł0PI1 iN0W \, rano podczas 
czesania należy olejkiem „wilżać włosy wcie­
rając takowo silnie w skórę a zapobieźy się 
dalszemu wypadaniu włosów, kjórę następuje 
przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrz - 
tów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, 
jak  zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkich podo­
bnych przypadkach zapomocą olejku tanno- 
ło-łanow ego, lub essenoyi tanno-łopianowej 
n ia / lk o ,  że się wstrzymuje w zupełności dal- 
szi r.ypadanie włosów, louz porost tychże s ta ­
je się o wiele obfitszym i bujniejszym. Cena 
olejku 80 centów.

C.SENCYA TANN0-Ł0PIAN0WA. Skutki jej 
są  te  same, co olejku tanm o-łopianowegv. lecz 
rożni się tern, że nie zawiera w sobie olejku 
tłustego! ale że jest to. przetwór wyskokowy 
Cepa p0 centów.

CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na
w zt kie zastrzał? rany i skaleczenia cena 40 e. 
Płyn odwletrzając) zepsute pyw iebze przy 
epidem iach, jak  ospa, szkarlatyna cholera, ty­
fus i. t d. Cena 50 cen*. Proszek, dsslnl -jk- 
ryjny, odwaniający natychm iast 20 c. Kit do 
lepi„..._ szkła porcelany 50 cnt.

WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i polecone własnego 
wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o 
wiele skuteczniejsze «d woa naturalnych i o 
połowę tańsze mianowicie: W oda z pyrofos- 
foranem żelazewym. W o la  gorzka przeczy­
szczająca. W oda litowa, W oda Yichy, W oda 
Jodowa, Woda Selcerska.

Powyższe środki utrzym ują: w Pozna­
niu Mankiewicz apt. we Lwów!3 Rucker apt. 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
M iędliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzauowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz 
apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Deiubi- 
cy Zauderer apt., w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle Palob apt. w Krośnie Piek apt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie 
Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy N itrib itt apt., w Przemyślu Ma- 
s-e.*ski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., 
w Nowym Sączu óakuhoy. eki apt., w S tan isła­
wowie Macura apt., w Tarnopolu Jam rugie- 
wicz apt., w Tarnowie Cbodacki ap., Reid ap , 
w W adowicach Kurowski a p t , w Zydaczcv;ie 
Bardasz apt., w Szczawnicy Jesierski apt. 
w Brzeżanach HausLerg, w Przem yślu Mań­
kowski. w Brodach ln laender. 1047-9

W ody

łku Karola KczycKiego. s ia  uo zęoow 45 1 ou cnt. kowski. w Brodach lnlaender.

m in e r a ł® * *  krajowe jakoteż i zagianiczne) oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła się cenniki franco. ,
Zamówienia za zaliczką pocztov,;

Główny Skład Lamp Ditmara
Nafty krajowej i amerykańskiej

pod firmą:

W. S K Ó R C Z E W S K I
w K rakow ie  

poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj.
odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 
przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle­

czne i kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p.

Główny skład: ulica Szewska N r. 3 , drugi 
dom od R ynku.

F ilia : uliea FloijaJtska Nr 3 9 .
1942 15 24

y y y y

! Z n i ż e n i e  C e n !
K  Celem uprzątnięcia nagromadzonego zapasu towarów galanteryjnych, a mia- 

nowicie: J lb u n L Ó n , Tek, Pugilaresów, A*ortcigar, K ala-1 | 
M  marzy i tysiąca innych przedmiotów ze skory, bronzu, drzewa i porce- W 
S  lany, sprzedają się takowe do dnia 1 Stycznia 1884 z opuszczeniem

KX
U

2 5  *  o ^

Dywany prawdziwe perskie, ■ 

Dywany, Kotary prawdzówe tureckie 

Dywany strzyżone salonowe, 

Dywany na pokrycie całych pokoi, 

Dywany kokosowe na schody, 

Dywaniki w różnych wielkościach

znajdują się w macznym wyborze 
w handlu

w Krakowie, Rynek Linia A-B.
1886 7 8 

U dziel*  się  początków

m u  i M u f t i i  i .
po nader przystępnej cenie. Wiadomość 
ulica Ł o b z o w s k a  JV>*. 2 .  w pc-łudnie 
lub wieczór u 2£. T .  2393 2 3

Ula PP . Oficerów
w rezerwie

nbrauia kom pletne, składające sie z płaszcza 
surc.-ta, bluz>, sm m i, szabli, porteepł, „-unii 
czaka, czapki, feldbindy kraw atki, sześć kołi :e- 

rzykow i dwu par rękawic... k, tylko

1 4 4  z ł .  w . a .
Przy  obstalunku wyżej nad 10 złr. opuszcza- 

nD 0 ia- ~  Obstalunki z prowincyi uskutecznia­
my za nadesłaniem  m iar. centimetrowej i od­
powiedniego zadatku. 23 ;6 7 24

Z a przepisowy wyrób i dobry m ateryał ręczymy

Schulz & Stachowicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty, 

fr Krakowie ulica 4. Anny Ł. *.

Na Gwiazdkę!
2391 2 30poleca

Magazyn bławatny i konfekcyj 
damskich

Nauczycielka
władająca językiem francuskim zupełnie, 
jak ojczystym, zdolna do udzielania przed­
miotów przepisanych dla szkół średnich; 
muzyka pożądana lecz, fekonietznie wy­
magana -  znajdzie zaraz umieszczenie 
w domu obywatelskim na wsi. — Zgło­
sić si j z odpisami świadectw do wła­
ściciela dóbr Dobczyce, poczta w miej- 
~' U. 2395 2 3

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr 3. 
Materje jedwabne i Aksamity lyońskie 

Materje wełniane na Suknie i Okrycia. 

Flanelki, Sukienka i Chewioty. 

Barchany, Perkale i Sohirtmki biaie 

Golowe Płaszcze, Paletoty i Okrycia 

P r a p n u i n i a  Przy.imuie zamów l inia nar r d b o w n i d  £onfekeją dargka

Próbkr na żądanie frenco.

w Magazynie F. S M M M  i  M o w ie
Rynek główny, Linia A—B.

Tenże magazyn poleca także najnowsze papiery- listowe, F arty  
- T olejne 8chonf<-lda i Cbifiskie srebro I. L. H erm anna.

2074 14 24

Uoś nowego 
dla dzieci.

Nader zajmująca, pożyteczna i trwała 
zabawka, odznaczona złotemi i srebrne- 
mi medalami na, wystawach w Amstor 
damie, Berlinie, Oreznia i t. d.
Prawdziwe patentowane kamyki 

w trzech kolorach
w wykwintnem pudełku

do stawiania rozmaitych 
bardzo pięknych figur, 
jakoto uómków, zam­
ków, wież, mostów, po­
mników i t. d. i t. d. 
podług podanych wzor­
ków. Nowa zabawka ta 
ma tę niezrównaną za­
letę. iż lat? całe nie 

uprzykrzy się dziecku, dostarcza wciąż 
materyału jego fantazyi i pomysiom, a 
przytem rozwija umysł. Okoliczność tę 
podniosło i polskie dziennikarstwo, mię­
dzy innomi Czas (Nr. 218, 1883) i Ga­
zeta Krakowska (F r. 217, 1883), po­
święcając „kamykom patentowanym1 za­
służoną wzmiankę. Wyposażenie Skrzyn­
ki budowlanej11 jest polskie, co ją dia 
młodzieży polskiej czyni tern milszą i po­
żyteczniejszą. 2328 4 7

Dostać można w K r a k o w i e  w handlach 
pp. Bruno Hahna i Wilhelma Fenza, we L w o ­
w i e  w handlu zabawek Karola Langa,a także we 
w szystkich lepszych b a - 11 h zabawek w całej 
A ustry i. ub w reszcit u fał™ -L<.n kw F. Ad. 
Riohter i Si>. w Wiednia. Ceny um iarkowane.

2392 2

-oo-
1 h m  z a ł o ż o n y  1 8 6 3  r . -88

Józef Loserth
fabrykant kufrów, torb i tłumoków 

podróżnych 5
poleca swói p o l s k i  m agazyn bo­
gato zaopatrzony we wszystkie ro­
dzaje kufrów i tlomoków podróżnych 
do użytku dam i panów, k o s z ó w  
podróżnych  plecionych z trzciny 
i Konop.anycb sznurków, worków tak 
zwary.ih „sac de voyage“ wielkich 
i małych, z przyborami lub bez, wre­
szcie po-tmonetek, portfelów, cygar­
niczek pochodzących z własnej fa­
bryki, po cenach najskromniejszych.
Skład główny faoryki: w Wiedniu, 
VII, Stiftgasse 21, (dom aptekarza) 

Filia. I., Kflrtnerring 17. (
8 o o  o o  o w

Dl H and.n 4 .  I f e r n a r o w s k l c g o  potrze­
bny c l i ł » p l e c  d o  p r a l i t j k i  z a k o ń ­

czoną k lasą  2 gininazyalną lub realną  i który 
skończył la t  15. 2409 1 3

Wyszedł w Warszawie z druku i jest do 
nsrbycia w kaiegarniach zeszyż I i II 

z edycji drugiej dzieła p. t.

Najlepsza Metoda
do nauczenia się języka niemiec­
kiego w 3 miesiącach bez nauczy­

ciela, przez PI. Reussnera. 
Cena zeszytu I  8 0  c t .  zesz. I I  1 z ł r .  
Skład główny w księgarni G e b e t h n e ­
r a  i  N p ó lh i  w Krakowie, tudzież 

T l. A le n tb e r g ra  we Lwowie.
2362 2 L

Wyprzedaż
po zniżonych cenach 

przy Ulicy Karmelickie, <i. 20,
towarów galanteryjnych, perfume- 
ryj, przyborów dc podróży, .zaba­
wek dziecinnych v towarów 

rymbergskick.
no-

2411 1 3

Do wiadomości
Wielebnego Duchowieństwa, Świetnych Rad, Nad­
zorów i Zarządów szkćł ludowych, Dyrekcyi nemina- 
ryów naaf-zycie skieh, P. T. Nauczycielsti/*., Wycho- 
wawcół. i rodziców Nakładom pudpisanem wyszio 
znak imite dzieło ‘wyahawawezi Franciszka H e r - 
m a n n a  p.' x. :

F r. M e - in a n n .-

„Ofia Djiahyta i PedajogiIa,“
prze- idmk do skutecznego sprawowania urzędu nau­
czycielskiego przy szkołach ludowych wszelkićj ka- 
tegoryi, opracowane, uzupełnione i licznemi scholi- 
a jii ozd bione T rzez Izydora Poechego kierowni­
ka szkoły w D ą b r o w ; r . :Doskonałość oryginału 
uznana jest przez Nauczycielstwo od wielu lat, 
a opracor aniie w ojczystym języki umi ijętne i si - 
miennie do—oni be.

Całe dzieło podzielone je  i na cztery główne 
części zawierające: nauczanie wychowanie moralni , 
wychowanit hz czne, nauczyciel, jego własności i obo­
wiązki, a jak  łumacz w przedmowie słusznie na­
dmienia, zawiera wiele prawd i wskazówek z życia 
szkolnego, trafnie zebranych, które pot. ątkojace-oo 
nauczycielowi moga słrżyć za wzór, jak  w owćj 
praktyce ma postępować z wychowań., n dziatwy 
szkolnej.
Nabyć można u podoisanego i w i iuyoh księgar­

niach.
Cena 1 złr. 38 ct .)rc‘.Jco.pod opaską 1 ;h. 45. ct. 
Edewrd Feitz>nger, nakładca w Cieszynie (Szląsk 
241/ i 3 ans^ryaoki.)

Stajnia zarodowa

pełnej krwi, i trzody angielskiej 
Y o r k s h i r e  w Giebułtowie, po­
siada do sprzedania trzy  srtuki 
pięknych, zdatnych do skoku b u ­
c h a ł  popielato srokatych, również 
20 sztuk półrocznych prosiaków. 
Adres: Giebułtów, poczta Kraków

2 3



Nr. 280 N O W A  R E F O R M A .  Kraków 8 Grudnia 1888.

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA I
(Rynek:, Pałac Spiski)

poleca Szanownej P. T. Publiczności M A S Z T N T  D O  S Z Y C I A znanej z doskonałości wyrobu

fabryki: Frister dc Rossmana, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1  złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 6 0  dziurek
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 3 0 0  łokci na godzinę,

Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisow anie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a.

W yb ór ig ie ł, n ici, oliw y, ja k  o też części = kładowych do maszyn różnych systemów.

Poleca się również pracownię i skład ubrań dla dzieci od I-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych, 

towar doborowy. Ceny mierno. Zamówienia tak miejscowe Jak a yrowincyi uskutecznia się w trzech dniach.

1953 12

ft

Podziękowanie.
Niniejszem składam publiczne podziękowanie 

za wzięcie udziału w odprowadzenia zwłok ś. p. 
ojca mego na miej.ce wiecznego spoczynku — 
najpr ód starszym Kolegom zmarłego z r. 1831 
i młodszym z r. 1863, następnie strazj pożar­
nej ochotniczej łańcuckiej, wszelkim Władzom, 
irszystkim Instytucyom i Publiczności. Za co 
Bóg zapłać.

Łańcut. 2 grudnia 1883.
2407 1 A nton i P e .z L o , syn.

WAŻNE!
!Drożdże prasowane!

z fabryki PP. M a n tn e ra  i S y n a  w Wiednia, 
które jak wiadomo, są o połowę silniejsze jak 
wszystkie inne, p rz y c h o d z ą  CodzieA 
Iw łe ie  do  K ra k o w a , w y łą c z n ie  do  
h a n d lu  J A N A  N A6 Ł  A p rz y  gł*> 

-m ym  R y n k u .
Zamiejscowe zamówienia ’skut icznią^ się spie- 

izme. Z4l 4 1 2

Zdolny buchalter
i korespondent, obeznany z interesem 
papierowym, władający językiem polskim 
i niemieckim, poszukuje miejsca. Dobre 
świadectwa i rekomendacje na żądanie. 
Listy upm za składać pod: F . 8 . „po­
ste restante" K r a k ó w .  2367 3 i

!! GWIAZDKA!!
1  osob floirzałio wto.

Przedmioty ozpohne, praktycz­
ne, wartościowe i użyteczne w ka-
żdem domowem urządzeniu, nabyć 
można pc cenach bardzo umiar­
kowanych w Nowym Skła­
dzie S r e b e r  paryskich,
ulica Floryjańska Nr. 4, obok Ho­
telu Drezdeńskiego.

Nadel iawerbaum.
''O" O o  I I

ŁYŻWY
patentowe, różnych systemów angielskie, 
holenderskie, „raz prawdziwe 24CS 1 20

„ H a i l f a i ^
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą
ANDRZEJ SCHULTZ

Rynek N r 32 to Krakowte.

! C Z O K O L A D A !
Jordan i Tim aeus, c. k. dostawcy nadworni, 

w Wiedniu, Petersplatz, polecają na zbliżające się święta 
Bożego Narodzenia swój bogato zaopatrzony skład czoko- 
lady, cukierków do zawieszania na drzewku, figurek, oraz 
ozdobnych pudełek na cukierki.

Cenniki gratis i franco. 2379 2 3 

Wysyłki na prowincyą za pocztową zaliczką.

UCZOKOLADAH

5 MEDALI ZASŁUG i LIST POCHWALNY
1 ^ *  za niezawodne środki owadogubne.

M i k o  t e n ,  Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 cnt.
i  _  Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świerszczy i t. p. 

w r y l O l l .  owad iw. Flakon 3C mt.
JFenilin. Niezawodny 1 odek na mole. Płyn ten nie plami, kolom nie 

zmienia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole ra­
dykalnie niszozy i ochrania od przylegania zaraź U wy eh mia- 
zm&tów, Flakon 60 cnt.

i P n A . w m l r  n a w a l r l  Jedyny i niezawodny środek do wytępienia pehe 
j r r U R K c H .  p e r  SM. A. Jtp  dokuczliwych owadów. Cena 5. 10 i 30 cnt

Bozpyfacże do proszku p( r.kiego i fenilinn po 60 et. i 1 złr. 60 et. 

fę d z e lk i do mikotenn po 10 ont. -  P ap ierk i na muchy 
tlieh enia.

J a n  I h n a t o w i c z
1440 magister farmacji i chemik sądowy. 21

N abyć m o in a :
we Lwowie: ulica Kopernika L. 3.

Niezawodny i wypróbowany środek na wytopienie grzyba do­
mowego. Kilo 40 ent.

w Krakowie: Sukiennice L. 20.

P B l i Y I M  E K A T I j
na wszystkie

C z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
przyjmuje i wysyła

KSIĘGARNIA, SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE
zaręcząjąc swoim Prenumeratorom za ścisłą i szybką ekspedycję takowych.

Jfa gwiazdkę poleca powyższa Księgarnia wielki wybfar książek ozdo­
bnie oprawnych w językach: polskim, niemieckim i francuskim.

Katalog rozsyłam na żądanie franko gratis. 2348 3 5

Nowych Arkuszów Kuponowych
do Galicyjskich m»»»

Obligacyj Indemnizacyjnych
dostarcza pod najumiarkowańszymi warunkami

Na Gwiazdkę z obrstzKitm. i 
różne zabawki poleca: Nakład E d w .  
F e itz  m g era  w C ieszynie, Śląsk 
austryjaeki. 241? 1 3

Katalog na żądanie wysyła gratis i 
franko.

w Krakowie, przy Rynku Głównym pod L. 15.

BRACH H1RSCH.
WIEDEŃ.

lY.,!L«eoer Hptstr.
Nr. S8. P r a k t y c z e

lodamnki na Gwiazdką
zawiera nasz bogato illnstrowany cennik na rok 1883/8 >. Na żądanie 
przysyłamy go b e z p ła tn ie  i franko.

Szczególnie godne nwagi są zawarte w nim illustracye i opisy 
wyrabianych pod naszą firmą tualet, płaszczów i zarzutek, gotowych 
sukien, kapelmzów damskich, futer, bielizny, parasolów, rękawiczek, kra­
watów i t. d. i t. d.

Również wysyłamy bezpłatnie, wolne od opłat zbiory próbek naj­
nowszych i najmodniejszych materyj.

Wszelkie zamówienia w wysokości przynajmniej 10 zł. anstr. zała­
twiane bywają bez opłaty porta.

OddziiLł w y sy ła ją c y  s k ła d u  tow arów
B R A C I  H I R S C H

Wiedeń, IV, Wiedener Hauptstrasse, 38. 2354 3 3

H. NIEMETZ,
Sukiennice N r. 3 0 ,

sklep narożny od 1 trony ratusza w Krakowie, poleca Szanownej Publiczności swój 
najdawniej istniejący również wszechstronnie znany jako najlepszy

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA.
Utrzymując bez wyjątku maszyny wszelkich najsłyuni<y°zyoh fabryk zagra­

nicznych, jntem  obecnie stanie oprzeć się wszelkiej konkurencji r ,< kieml ce­
nami przy najlttpszych i eleganckich maszynach; ustawię najchętniej Szanownym 
Odbiorcom maszynę do wypróbowania i porównania i  innemi, będąe pewny, że 
doskonałością żaune inne moim maszynom nie dorównają. Załączam do każdej 
mszzyny gwarancję na lat 5.

Wypłaty przyjmaję ratami tygodniowemi po 1 złr., lnb miesięcznie podłng 
umowy; gotówką odstępuje odpowiedni rabat.

Przy zamiejscowycn zamówieniach nie liczy sic opakowanie.
Przyjmuję wszelkie naprawy maszyn do szycia po eei.ach umiarkowanych 

2384 2 6 Z uszanowaniem
H .  N Y e m e t z .

Wysprzedaż.
| Począwszy od dnia 3 grudnia b. r. 
| odbywać się będzie w Salonie mód pa­
ryskich p. Klementyny Chojeckiej w do- 

| mu pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej wysprze­
daż towarów, należących do masy kon­
kursowej, jako to : kapi-luszy damskich,

; kwiatów, piór, wstążek, koronek, pasa- 
. manteryi i t. d. po cenach umiarkowa­
nych. JDr. A r tu r  L eo ,

i  zarządca masy konkursowej
! -2383 3 3 Klementyny Chojeckiej.

maI ia paryT
Nauczycielka Tańców

zawiadamia osoby interesowane, iż roz­
poczęła kursa lekcji tańców salonowych 
i solowych.

Wiadomość prz; ulicy Sławkowskiej, 
Nr. 8, I piętro. 1292 3 3

Nad samą rzeką spławną jest do 
sprzedania 1 5 ,0 0 0  sztuk

pięknych sosen.
Wiadomość bliższa w Krakowie, 

ulica Lubicz, Nr. 24, I piętro, 
mieszkanie 1 9 . Codziennie o d  1 0  
rano do gudz. 1 z południa.

230' 1 3

Jeszcze tylko kilka przedstawień!

CYRK HERZOGA
- ♦  ■—

Dziś w nobotę i jutro w poniedziałek po

dwa wielkie przedstawienia,
o godz, 4 poooindnin o 7 */, wiecz.

Popołndnio, e przedstawienia s> rówież świe­
tne jak i wieczoi ,e. Dzieci na Dopołuduiowe 
przedstawienia ie wszystkich miejscach płacą 
połowę Ważniejsze produkcje są: Węgierska 
uroozystoió Cslkoszów, czyli Chłopski wesele 
na stepie. Na wielokrotne żądanie wyprowadze­
nie przez clowna Pool dresowanego dziwnego 
wieprza 1 .uTo. Występ nowo zaangażowanych 
3 braci FrateHInl. Non plus ultra Ms. Charlet 
Grant w swych nadzwyczajnych jeszcze niewi­
dzianych egzercycyach na trzeob po ii. sobą sto­
jących kozłaeł Na zakończam wykona tenże 
z nadzwyczajną d ,ąd i i iw.azianą zręcznością 
25 zadziwiąjąeych Saliomor ale. Występ najlep- 
szyob artyewiw i artystek cyrkoi yeh. Wyprowa­
dzenie i uj .iż lianie najlepiej dresow&n eh koni 
2304 Bliższe szczegóły na afiszach 
W poniedziałek wielkie galowe przedstawienie

I T  P  R  Z E  W  O  D  N I K  A  D  R  E  S  O  W  Y :
A F  J F k | :

REDYK Wiktor, 1 od Barankiem", Mały Ry-« k. 
TRAUCZYNSKI Józef, „Pod trzema Koronami", 

Gł. Ryoe* 22.
WISZNIEWSKI IL, „Pod Gwiajdą". ul. Floijańska.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmunt. a l Sz'ak, L. 20, U p.

BANDAŻE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
J. CT II EL SYN, LI Hpfck 1 4.

BŁAWATNE TO W. 1 KONFEKCJA DaMSK 1
SCHWARZ Henryk, ■ U >d płótna i ' iłowej bie­

lizny) ulica ii rodaka 1. 13.
SOBOLEWSKI Igaaey, ul. Grodska L. 3.

BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
MflFFLMAJEB C, (ikł. galanter.) Snkienniee 16.

C u  K I E ;R  N I E :
ZkDWlAKOWSKI L IL, nl. Floijańska.
KRE1S Jaa, prz; nliey Floriańskiej L. 33. 
MAURIZ10 P. (d. Radolt), linia A -B .
REI * k  MENDRICH, Sukiennice.
ROSZKOWSKI Adam, Iłł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
CRUKa M IA ZWIĄZKOWA, n i ś. Jana L. 13.

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adełf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIN Fabian, ul ś _■/.

ŁkNDEL KOL.. WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą" Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Michał, (restaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKA Ja* I jP ś . D  , „Pod Aniołkiem" Gł. Rynek 

(Krzysztoforyj

TTANDE1 LOLON. i WIN:
JANlGA J  ̂ Linia A — B, (dom włamy).

INTROLIGATORZY;
WÓJCIK IL, Plac Panny Maryi 8, (roboty książ­

kowe i galanteryjne.
J U B I L E R Z  Y*

SŁOWACKI Waoław, Gł. j.,nek i róg Braekiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowieza

KANT0R1 WYMIANY:
RAPOPORT Jó*ef. (komisowo-weksL) Gł. Rynek, 

linia A -B .
K S I Ę G A R N I E :  

BARTOSZEWICZ IL, Rynek, Ho el D.ezdeńzki, 
(tanie wydawnic' iro i  « r Ir- w polskich). 

KRZYŻANOWSKI & A. (Skład i wypożyczalnia 
(Nut muz.), Rynek, linia A—B.

Z drukarni źwtojikowej w KraJdowie

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŻYŃSKI j ii nl. Floijańska 12, 1. p., ordy­

n ce  od 10 rano do 5 po południu.
GOEBEL Karol, Dr. med. Docent Uniw. Jagiell. 

nl. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 popołudniu.

HREBENDA Władysław, drd med., 0“dynnje co­
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy nl. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

FABR. PUDEŁEK Aptecznych i LITOGRAFIA:
PACANOWSKI Jan, ulioa Wielopole 16.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃUKl Aureliusz, nl. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem".
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i taszami, 
p r z y  ul i cy w. G e r t r u d y  1. 18, urzą­
dzone z największym komfortem na sposób za­
graniczny. C e n y  n m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATEBYAJhóW MEBLOWYCH.
RAYAL Ignaey, (F a b ry k a  p o śe ie li)  Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCTJ DAMSKICH :
ZAMOJSKA Aleksandra, Snkienniee.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM.
jAN FISCUJl w P a ł a o . S p izk im , Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojeieeha, 

Rynek 9. _ ,
JAN FISCHER, w P a ła c u  Spi ski m,  Gł. Rynek.
FEINTUCH Leon, Snkienniee.
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wleozerek), Hou i

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J>, ul- Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośoiółka *. Wojciecha, 

Rynek 9.
HAHN Bruno, nl. Grodzka 1.2, rob.ręezne i zabawki.

MAGAZYN PABFUMERY) i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha. 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za­

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie III).
UPCZYtiSKI Adam, Linia A -B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wejeiecha, 

Rynek 9.
MECHANIK i OPTYK:

PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej J 24, H. pię­
tro. (Urządza także tanio światłL elektryczne.

BESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., n. Wiślna L. 3, knutania wyborna 

i piwo okocimskie.
RZEWUSKI .tanisł&w, ul. Floijańska, 3 bilardy 

do zabawy.
STREIT Frn i, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sehwe- 

ehaeka [ iwiarnia).
STUHR Leopold, al. Kolejo.ra i Lubiez Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) n. Fioij.ńskuSl

R Y T O W N I K :
KAU7AL Jan, nl. Szewska 5.

SKŁAD ART! KUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojeieeha, 

Rynek 9.
SKŁADY BIELIZNY:

BEYER M. I SPÓŁKA, Snkienniee Nr. 13 -14 , 
naprzeciw kościoła Panny Maryl.

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
NOWICKA J., Snkienniee, 1 15, od strony nliey 

Szewskiej, r t rogu.
A. SKuRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 

i, ul. Fiorjańtka 13.warów galanteryjnych),

SKŁADY FORTEPIANÓW. 
8ABRYEL8KA B., Plac Szczepański L. 9 ,1. piętro 
MASŁOWSKI Fr., nl. ś. Jana 13.

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI Fr., Plae WW. Świętych, obok Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKI F., Plae Dominikan!uu L 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojeieuha 

Rynek 9.
JONAS T., nl. Bi . Jana L. 5.
NIEMETZ H.. Snkienniee naDrzeciw wieży ratnsz. 
TU SINGER MANUFACTURING Co. New-York, 

G. Neldllnger, ulica Flona -ks 34.
SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH) : 

FENZ Wilkelm, naprzeciw kościółka i. Wojciecha 
Rynek 9.
ShZiAL WYROBÓW PORCr-UAN OWYCH, 

SZKLANNYCH i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Władysław, nl. Grodzka Nr 13

ŚLUS ARNIE:
GRAMATYKA Tomasz, nl. Grodzka, L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Krupnieza 1 7 (są do nabyet* 

fotograde mistrza Ms ajki i innyeL ar. ).
ZEGARMISTRZE:

SATALECKI Józsł, Gł. Rynek, jTis-a-ns ś. W jo,

O dpow iealziA ir.j xa.rząH.oa d ru lrirru : i !’zYjitw»ja


